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j Lwów 22. listopada. 
4 Jatro rozpoczyna się dalssy ciąg sesji rady 
l państwa, prserwanej skutkiem przesilenia; jutro 
i stawi Się nowy gabinet izbie; jutro usły- 
| ssymy pierwszą jego ursędową deklarację, jutro 
M zatom tankcjonować sacsnie nowy porządek rge- 
" osy polityczny, powstały na grusach gabinetu 
M hrabiego Taaffe'go. Nie można się satom dziwió, 
że w sferach kompetentnych s pewnem maprę- 
| śeniem wyglądają dnia jutrzejszego, że do tej 
M daty wielkie prsywiązują wszędzie „zaaozenie. 
M Gdyby można było rsecsy oceniać jedynie na 
M podstawie cyfr, wówczas najzwyklejsza „arytme- 
tyka byłaby dostateczną do zrozumienia nowej 
'sytaacji. Zwykły rachunek dodawania wystar- 
osyłby do obliczenia sił nowej większości, którą 
Gysponować będzie gabinet księcia Alfreda Win- 
PF disckgrktza i na podstawie tego racehuńka nale- 
loby mu przepowiadać nieswykle długi żywot. 
Liczebnie wsiąwsay, trsy kluby, wchodzące w 
sk: ad koalicji, taką tworzą większość, jekiej je- 
szieze “nie posiadał żaden rząd przedlitawski. 
Griyby się więc w jakiś sposób księciu Win- 
| diachgratsowi udało wynaleść formułkę, zdolną 
utrsymać ową koalicję ; gdyby było rsecsą mo- 
| zliwą, przesskodsić raz na aawase — albo pray- 
| najtaniej na bardz długo — rozpadnięciu się 
koalicji, wówczas los gabinetu księcia Windisch- 
| galtsa byłby zapewniony. . - 

e koalicje między stronnictwami Bą MO- 
śliwe, toma nikt nigdy nie prseozył i zbyt gor- 
liwi jej obrońcy niepotrzebnie ] 
pesykładów innych państw, by dowiebć, że koa- 
lipja jest dobrą i że gabinet koalicyjny trwać 
może bardzo długo. Dowód ten jest zupełnie 
zkbyteczny. Wiemy o tem bardzo dobrze, że ko- 
aliicja jest możliwą — co więcej — wiemy na- 
wet, że wóród politycznych stosunków austrja- 
oltich inna kombinsoja bez koalicji jest wprest 
| niemożliwą i wyklacsoną Nie ma w Przedlitawji 

jednolitego stronnictwa, które, samo dla siebie, 
jłoby w stanie uryskać więkssobó isby posel- 
skijej. Jeżeli więc rsąd ma być parlamentarny i 
epxzeć się na większości rady państwa, wówoOza8 
Oglieja jest rzeczą konieczną. Chodsi jeno o to. 
miydsy kim owa koalicja przychodzi do skutku, 
jalcje stronnictwa politycsne się łączą, aby utwo- 
rayé więksgość dla ministerstwa ? Jakież powino- 
WBjgtwo — jeżeli już nie pokrewieństwo — mię- 
Gy csęściami składowemi większości istnieć po- 
winiwo, jeżeli koalicja ma być trwałą, jeżeli byt 
jejj za być zapowniony ? YAROO 
i Tej gwarancji w nowej koalicji nie widzimy. 

Nem mię ciągle wydaje, że międsy częściami 

składowemi Świeżo utworzonej koalicji sa mało 
| jeus puuktów stycznych, że żywioły nadto są 
| różnorodne, aby zwiąsek między niemi długim 
mógł się cieszyć żywotem. Ale dsieją się ouda 

w przyrodsie, dlaczego nie miałyby sią także 

dsiać w polityce? Podróżnicy, którzy swidsali 

drsiewicse kraje, opowiadają, że widzieli s płoną: 
cych lasów uciekające obok siebie w harmonij- 

-i nj' sgodzie zwierzęta dsikie i swojskie. Popęd 

asjmosachowawczy zabija wszystkie inne instyn- 

ktw, Dnisiejsza koalicja powstała także w popędu 
samosachowawczego i ma warunki bytu przynaj- 
mùiej dopóty, dopóki wspólne istnieje niebezpie: 
ossństwo. A bedzie ono dość dłago wisiało nad 

głowami koalicji. . 

Sprawa reformy wyborczej należy do rzędu 
tych, których się bezkarnie nie wprowadza na 

j porządek dzienny. Ras postawiona, anajduje ona 

się tam aż do sałatwienia. Owoż od tego, jak 

się koalicja do tej reformy zabierze, od tego bę- 

dzie sależała jej trwałość. Nie prseczymy, że 

| próos reformy wyborczej jest jeszcze wiele in- 
By.ch spraw, domagających się koniecznie sa- 
łatwienia, nie wahamy się nawet przysnać, że 
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Bomans « francuskiego. 

(Ciąg dalszy). 

Helena ttamaczyła włabnie sz yo 

| ceny córce. Tutaj wszedł niespodzianie admirał, 

tataj odbył się okratny pojodynek, a tam w 

dali w niesmiersonym oceanie spoczywały 

ki kapitana de Villers. Żałowała go, gdyż 

by: to jej jedyny z lat młodych przyjaciel, jej 
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Nie tłumacsyła jego winy, zanadto wiele 
słogo sprowadgił na nich wszystkich. 


a" 


swoich dłoniach i całowała jej ciemne długie 
włosy. Jeżeli tak długo cierpieli, to teraz sa 
to przyszłość uśmiechała się do nich. 

: Choisła to przekonanie szczęśliwej prsy- 
gzłbości prselać w serce córki. Zdawało jej się, 
fs ją sdołała przekonać. 


wdzięcznością i Bza- 
dla swego męża, wy- 
oskarżając siebie, 
był pokrzywdzony 


piała, uniesiona głęboką 
dankiem, który uczuła 
chwałała jego charakter, 
_ Przedewszystkiem to on pos 

i sfafsnie chciał ją ukarab, pobwięciwszy za to 
włąszó życie! Cay kto inny zdobyłby się znieść 
w ten Sposób swoją krzywdę i nie rsnóić NIĄ w 
ocwy oałemu świata? Teraz potrzeba tylko rsu- 
cić zasłonę na 
sa umarłych, zach 
dnie swego serca, 
wach: modlić się i przebaczyć | 
, Najpierw resmaw! , 
boja, -pełnym odległych wspomnień; następnie 
y na alko, z którego niegdyś brabia de 

y rzucił w morse trupa Jorsefc*de Villers. 
Joanna błądsiła wsrokiem po niezmiefsonej prze- 


tę okrutną przeszłość, modlić się ; 
ować o mioh wspomnienie na ; 
sawarte w tych dwóch sło- : 
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Tylko mówiąc to, ściskała dłonie Joanny w | sterczącemi skałami w wodzie, 
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reformą wyborczą. Parlament miałby więc dość 
wielkie do sałatwienia pensum i mogłoby ono 
na dość długi wystarczyć okres czasu. Ale po- 
wtarsamy, bez reformy wyborczej dzisiaj parla- 
ment obyć się nie może. Sprawa reformy wybor- 
czej wytworzyła koalicję i będzie ona zawisłą 
od swojego stanowiska w tejże sprawie. Jatro 
prsemawiać będzie książę Alfred indischgraets 
w imieniu nowego gabinetu. Nie ulega wątpli- 
wości, że nad tą deklaracją dłago i dużo ra- 
dzono, że w niej poważne miejsce zajmie sprawa 
reformy wyborczej. Czy będzie istotnie w stanie 
wssystkich sadowolió? Na rasie jesteśmy je- 
sscze pesymistami. Chętnie jednak damy się na- 
wrócić. 


Dziwoląg polityczny. 


W onegdajszym numerse Døiennika Pol- 
skiego strekciliśmy artykuł Neue fr. Presse, w 
którym omawianą jest kwestja, zdolna w istocie 
wsborsyć umysły polskie, a mianowicie sprawa 
litargji katolicko-rosyjsko-narodowej w Króle- 
stwie Polakiem. O ile informacje gazety wiedeń- 
skiej są prawdziwe, nia możemy przesądzaó; że 
wiadomość ta jednak przyjętą być może jako 
prawdziwa, nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
a świadczy o tem jnż choóby to wzburzenie, m 
jakiem przyjętą została w kwiecie polsko-kato- 
iokim. Francusi wprawdzie mają przysłowie 
les eztrómes ses touchent i dla nich dziwnym 


uciskają się do | być nie może tan eojuss pomiędsy wiarą w Boga 


jedynego, opartą na miłości bliśniego, wiarą w 
csłowieka-cara, który sią stawia na równi s Bo- 
giem a ateismem, który nie wiersy w nic, a 
jako jedyne bożyszcze ogoi rsekomo rosum — 
dla innych jednak związek taki, taki konglome- 
rat wręcz przeciwnych sobie i nawsajem się 
wykluczających czyuników, jest rzeczą niepra- 
wdopodobną. 

Nieqrawdopodobieństwa jednak stają się 
prawdopodobnemi, gdy weźmiemy pod uwagę 
sojuss Francji z Rosją, oparty pod względem 
politycznym na podstawie czysto materjalnej; 
sojasz jednak kościoła katolickiego z tymi 
dwoma państwami pozostanie chyba bes wątpie- 
nia w sferze bajek, stworzonych dla tych cuś 
prodest. Wolimy na razie wierzyć, że jest to 
bajką, niż prsypnszozać to, co nam dzisiaj jako 
prawdę podają. Obowiązkiem nassym jednak 
jest informować pabliczność, jak się na to zapa- 
trają interesowani, a przedewszystkiem Rosja, 
która jaż od lat kilknnasta pragnie zrusyfiko- 
wać kościół katolicki, a x nim Polaków pod jej 
zaborem. W końcu roku zeszłego pisaliśmy jaż 
o projekcie Świeta, utworzenia w Królestwie 
cerkwi prawosławnej pelskiej, pomysł 
ten sging? jako taki prawie w samym zarodku, 
dziś jednak występuje przed nami w innej 
formie, może niebezpieczniejszej, niż poprzednia. 

Z geset rosyjskich, które nas dossły, do- 
tąd, najpierwssy przemówił Warssawskij i 
wnik. 4 

W Figarze pojawił się — jak wiadomo — 
artykał p. Pion, dowodzący, iż sojusz francusko- 
rosyjski przyszedł do skntku dsięki sabiegom 
p”pieża, chociaż nie bospobrednio. O:óż Warss. 
Dmiewnik abija te wywody, a nawet gorszy się 
poniekąd — o zgrozo! -— wywodami p. Pion. 

nPapics, jako primus pontifex katolickiego 
kościoła — csytamy w tym organte —jest przed- 
stawicielem bessprzecznie wielkiej, moralnej siły 
w świecie katolickim, a ponioważ potężne czyn- 
niki moralne mają wpływ i na reslną politykę, 
to z tego punktu widzenia nie można nie prey- 
znać papiestwa pewnej roli politycsnej. Sądsić 
jednak w naszych czasach, kiedy zachodnio- 
katolicki inteligentny świat zarażony jest jadem 
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ułażąca weszła i 


owiedziała : 
-— Pani de 


aint Bóran pragnie wyjechać 


— Dobrze, saras tam idę. 
Helena odwróciła się do córki. 
— Będziesz nam towarzyszyć? — mapytała. 
— Nie... Chciałabym zostać, jeżeli poswolisz 
na to, matko. 
— Zsysgo jeszcze twoje myśli... 
— Proszę bardzo — błagała Joanna. 
Matka wzięła ją sa ssyję, całując ją namię- 
tnie. Następnie oddaliła się z żalem, zostawiając 
ją samą. 
Młoda dziewosyna pozostała przes chwilę 
oparta o balustradę balkonu, smutna i zamyślona. 
Przed sobą miała mogiłę ojca, tam, między 
„wodzie, których czarne 
wierzchołki okrywała biała piana bałwanów, bi- 
jących o nieswalczoną przeszkodę. 
Csemże była w tym domna? | 
Dsieckiem, odepchniętem s wściekłością od 
chwili urodzenia, dziś przez litość przygarniętem, 
w prsystępie zawsze gorącej miłości dla jej matki, 
ięknej i kochanej, pomimo popełnionego błędn, 
ecs, pomimo całego swego heroizmu, osyż mógł 
admirał kochać owe dziecię, żywe wspomnienie 
swej hańby, intruza, który sejmował miejsce w 
jego domu, zabierał cześó6, prsynależną dzieciom, 
tórych zapewne pragnął. : 
o pierwszem uniesienia, prsypomni sobie 


Był "mal pa dudni i upadek. Gdyby nawet 
LJ 3 k 
ssłońci, to WAU m, żeby zapomnieć o prze 


: ; jej nie zapomni nigdy, tak jak 
i teras nie mogła jej na chwilę stracić s oczów, 
nie mogła uciec ped wsirętnemi obrazami tak 
oboi. 

Przez kilka minut przechadzała się po po" 
koju, przyglądając się każdemm sprzętowi, nie- 
ruszonemu stąd od lat dwadziestu, tym niemym 


świadkom ubiegłych chwil ponurego dramatu, | 


a na których w tej chwili jeszcze promienie słoń- 


strzeni Oceann, mogile swego ojca, kiedy panna 


że papież ma światowe arbitralne stanowisko, i 
że losy nietylko Francji, ale i Europy rozstrzy- 
gają się w Watykanie — to naiwna fantasja, 
która się rozbija na każdym kroku surowej rze- 
ezywistości*. 

Zdawałoby się, że se strony rosyjskiej ze 
wstrętem odtrącaną jeat myśl, iż sbliżeniu się 
Franoji z Rosją pomógł papież, a tymczasem 
pokazuje się w końcowym ustępie tego artykału, 
że Rosja i Francja — pośrednio, osy bespośre- 
dnio --- musiały się uciekać do pośrednictwa 
papieża w sprawie sojuszu. Po pałatycanem bo- 
wiem oświadczenia, że Rosja wierzy tylko w 
„wysoką polityczną mądrość rosyjskiego oara“, 
kończy Warss. Dniewnik swój artykuł temi 
słowy : 

„Beswątpienia, że papież sprzyja rosyjsko- 
francuskiemu sojussowi i daje mu swoją 
moralną a drogocenną pomoc, & pa- 
piestwo jest wielką siłą duchową, którą mieć po 
swoj») stronie jest sawase życzeniem każdego. 
Ale w sojnsza podwójnym papież nie może od- 
grywać roli pierwszorzędnej, rządzącej (rukowa- 
diaseczej): Leon XIII. zbliżył się do niego dla- 
tego, że od trójprsymiersa, zapewniającego Wło- 
obom Rsym i odwracającego Austcję od Waty- 
kann, niczego się spodziewać nie może; „sojusz 
podwójny“ — zdaniem nietylko jednego Waty- 
kanu — może przy sprzyjającyoh oko- 
licsnościach urzeczywistnić pium. desi- 
derium samych papieży i wielu miljo- 
nów zapalonych katolików. to jest: 
wskrzeszenie władsy świeckiej pa- 
pieša.“ 

Zdanie to zasługuje na wielkie aastanowie- 
nie się nad niem, gdyż Warss. Dniewnik roapo- 
ozął od niejakiegoś czasu odgrywać rolę forpo- 
catu, po którym następują strzały mniej, lub 
więcej urzędowe. Tak też i w tym wypadka. 
Czy pro; omycja saprowadzenia litargji rosyjskiej 
w Królestwie jest już zrobioną, czy też ma 
być dopiero zrobioną, niewiadomo; w każdym 
razie wystąpienie to Dniewnika kwiadczy, jak 
nie potrzeba lepiej, iż projekt taki istnieje, ro- 
syjscy politycy nad nim myślą i wpierw pod- 
dają go dyskretnie pod sąd opieji publicznej, 
chcąc wybadać, jak ona się wobec tego zachowa. 
Od jej zachowania się zależy dalsse postępowa- 
nie rządu. Władza świecka papieża w perspe- 
ktywie jest ta tylko sui generis przynętą. My z 
nąszej strony nie chcemy w ta.wierzyć, aby 
ktoskolwiek mógł się na nią złapac ™ - 


Sytuacja w Serbii. 


Zamach z dnia 1./18. kwietnia rb. zaczyna 
coras wyraźniej wydawać owoce, które przepo- 
wiadali wszyscy trzeżwo myślący jaż wówczas, 
gdy gorącskowy zapał opanował masy, urado- 
wane upadkiem Risticsa. Już wówosas bowiem 
partja radykalna kryła w swem łonie xiarno 
niezgody, kiełkujące dzisiaj coraz śmielej. 

W skład gabinetu Dokicza wessli najamiar- 
kowańsi reprezentanci serbskiego radykalisma. 
Jeśli więc nawet oni nie umieją dać sobie rady 
z rządami, jeśli, jak się pokazało, dezorganizują 
kraj wewnątrs, w polityce sab zewnętrznej stwa- 
rsają ustawiosnie najmniej potrzebne, a łatwo 
uniknąć się dająca konflikty — to jaką pro- 
rokować można gabinetowi i całej przezeń re- 
presentowanej partji przyszłość? A zarówno ga- 
binet. winien temn, jak partja; gabinet, ponieważ 
jest chwiejny, a partja ponieważ go krępuje 
i chce być niejako drogim rządem. 

. 7 Prsedewszystkiem tedy przesilenie minister- 
jalne sdaje się być nieuniknionem i musi ono 
nastąpić, aby żywioły umiarkowane ustąpiły 
miejsca skrajnym. Już z powodu nominacji Fra- 
nasowioza ua posadę posła w Paryżu. wybuchły 
w gabinecia niesnaski; dwóch ministrów sagro- 


ca igrały wesoło. Następnie prześsła do swego 
pokoju, Znajdował on się tuż obok pokoju bra- 
biny, obawiającej się rozłącaać z córką. 

Okna stąd wychodziły na oficyny. 

Młoda dziewczyna, sbliżywszy się do jedne- 
go s nich, zobaczyła markizę, siadającą w towa- 
rzystwie hrabiny, do małego kabrjoletu, zaprzę- 
śonego bretońskiemi kucami, | 

Koki, spojrsała w górą, zobaczyła córkę, 
z uśmiechom przesyłającą jej pożegnanie, Wtedy 
zacięła konie i odjechała uspokojona. 

Była w błędzie. 


Ww główce „biednej dziewozyny, skołatanej 
tyloma ciężkiemi przejściami, najsmutniejsze prso- 
chodziły: myśli. 
| Po chwili usiadła prsed małem biurkiem 
i zaczęła pisać, wydając głębokie westchnienie. 
A jednak, nalegając o przyjasd do zamku Mor- 
gat, miała zwój cel: najpierw aby zobaczyć te 


miejsca, dla niej prawie Święte, pomodlić się | 


med niezmierzoną megiłą ojca, a następnie 
| ©0j86 za Batobaienieni BZ tu przyszła 

szukać. 

Z osołum, opariem na dłoni, dłago myślała 
i nakoniec zdecydowała się, a wsiąwszy pióro 
do ręki, napisała z gorącakową szybkością na- 
stępujące słowa: 
„Droga matko | 
Błagam cię o przebaczenie sa wykonanie 
molga smutnego postanowienia. 

„Od chwili, kiedy sobacsyłam błyszczącą 
powierachnię tych wód niezmiersonych, jestem 
ku nim Pociągnięta nieprszepartą siłą. 

, Bóg widzi, że kocham ciebie, matko, s ca- 
łej siły mojej, choć cię kiedyś w słych godzi- 
nach niesprawiedliwie przeklinałam. umiem 
ileś cierpieć musiała, myśląc o przykrościach, na 


miłość oszczędzić mi nie mogła. 
Rosamiem również delikatność i wielką ssla- 
+ ehetność pana de Vitray dla mnie i proszę cię, 


== 


jaciel Milana wydał im się na tak ważne stano- 
wisko nieodpowiednim. Sprawę jednak sałago- 
dsono. 

Drobnostka to jednak w porównaniu do 
sukopułu, o jaki obecnie rozbić się może ga- 


binet. 

Król Aleksander grał w 
obrońcy konstytucji. Otrześwił się jednak i on 
z entuzjazmu, obacaywszy, jak daleko w pra- 
ktyce odbiegli radykałowie od teorji. Opowia- 
dają też, że król chętnie nadstawia ussu wytra- 


wnym politykom nieradykalnym, że sprzeciwiał | kilk 


się wyborowi Pasicza na prezesa skapczyny. 
Przedewszystkiem nie podoba się krółewi nie- 
przyjsźna postawa jego gabineta wobec Austro- 
Węzier, a brak mu sposobności do sadokamen: 
towania, iż osobiście nie odstąpił tradycyj Obre- 
nowiesowskich wtym kierunku. Że wpływ 
na rasie decydującym nie jest, dowodzi choćby 
fakt wybrania Pasioza presydentem skapoayny 
wbrew woli monarszej. 


Skupczyna widocznie, a raczej jej więkazość | gląda. 


nie myśli iść sa głosem rozwagi. Dyryguje nią 
kółko naśladowców jakobininmu, w niem zaś rej 
wodzi Pasios, człowiek dość miernych sdolności, 
ale mistrz w intrygowaniu. 

Csas byłby, zaprawdę, najwyższy, aby rot 
sądniejsze żywioły wzięły naresseie górę. Admi- 
nistracja radykalna rospoczęła swa pracę od 
„OGzyszczenia* stanu urzędniczege, tj. od wyda- 
enia tych wszystkich sług państwowych, którzy 
nowemu gabinetowi byli nie na rękę. Z drugiej 
strony djarniści i byle grysipiórki w ciągu nocy 
awansowali na dygnitarzy, a sterani w słażbie 
państwowej ursędnicy poszli w odstawkę. Oozy- 
wińcie w obec tego, że obniżył się poziom inteli- 
gencji stanu urzędniczego, doznały szwanka 
agendy we wszystkich sakresach władzy ursę- 
dowej. 
obecnie w nad wyraz opłakanym stanie. Ros- 


publicznych nikt pewnym nie jest życia, ani 
mienia. Morderstwa politycsne mnożą się nieu- 
stannie. Głaże urzędnicze i wojskowe niewypła- 
cone od kilka miesięcy, skutkiem tego kwity 
pensyjne posastawiane sa pół oeny. Pewien li- 
werant chleba dla wojska grosi, że przestanie 
go dostarczać, ponieważ pretensji swej w wyso- 
kości 100.000 dynarów, zredukowanej przez nie- 
go samego do sumy 60.000 w żaden sposób nie 


może zrealisować. Najlepiej jessose radzą sobie | moskiewski. Będąc niedawno przejazdem w ło: 
ensje | dzi — pisze dalej rsecsony korespondent — ze- 


urzędnicy trybnnałów okręgowych: na 
swoje rozbierają fandusze depozytowe. Cały sa- 
pas gotówki użyty został przez rsąd na spłatę 
sapadłych kuponów, a nb. i na to om nie wy- 
starosa. 


Mimo to na sownątrs nie waha się rsąd | czysto russkich, oraz przekonałem się dłowodnie, 


fanfaronowaó. Ze snaną np. perfidją zerwano 


węgiersko-austrjacki traktat handlowy, skutkiem | niestety zdemoralisowaną i spodloną w tem ge- 


esego ceny bydła w Sorbji spadły o 30*/,. 
Rsąd nie przestaje sresstą ej TE a e Aa do- 
brego naswiska Serbji w inny także sposób. Agi- 


tacje i konspiracje są dlań ulubioną rozrywką. | tatejszsym, a w pierwszym rzędzie prezydentowi 
4 jay 


Żaden szanająwy się gabinet nie byłby wo 
w żadne pertraktacje z taką kreatarą, jak Der- 
wisz beg Ljubowich, a jednak radykalny gabi- 
net serbski okrywa go skrzydłem swej optakje 


Doprawdy, ciekawa rzeos, co te dalej będsie. | bił taką samą awanturę, jaką Hnurkowa przed 


Z Królestwa. 


Z Warszawy donoszą do Dsiennika Pomań- ; francuska, 


skiego, że prześladowania rodaków naszych w 
najówieżssym czasie przybrały znowu wielkie 
rozmiary. Nikt mie wie, co jest istotnym powo- 
dem nowej krucjaty, ale faktem pozostaje, że 


dsisiaj nikt w Warszawie nie jest pewien spo- | zykiem. Ten diejatiel o polskim naswisku grse- 


kojnego jutra. Sapiegowie męscy i żeńscy wkra- 
dają się w różnych postaciach do szkół, instytu- 


matko, wyraź mn moją sa to wdsięczność bez 
granie. 
Lecz trseba, abym wytłumacsyła stan mojej 
( duszy, tak głęboko sranionej, iż nie spodziewam 
się nigdy jej wysdrowienia. Z każdym dniem 
siły mnie oorag więcej opuszczają. 

W pierwszej chwili, radość odzyskania cie- 
bis, matko, czułość twoja, do której tak mało 
byłam prsyswycsajona, nadzieja sapomnienia 
okrntnej przessłości, podtrzymywały mnie i 0550- 
łomiały ssczęściem nowego życia I 

Powoli wspomnienia stanęły żywo przede- 
mną i nie osułam się godną sająć stanowiska 
cćrki obok ciebie i tego, który mi daf swoje 
imię. 

* Admirał wspaniałomyślnie ofiarował mi imię, 
które nie należy do mnie, jakżeż więc mogłabym 
je nosić? A 

Gdy kilka dni temu powiedział mi o tam 
w Vitray, zadrżałam i prawie że w tej chwili 
powzięłam niejasny i niesformułowany jessose 
projekt, który samiersam wprowadzić w wyko- 
nanie. 

Niezadłago admirał wstydziłby się tej, którą 
wprowadził do swego rodzinnego ogniska. 

Csemże dziś jestem ? 

Czy sądzisz matko, żem sapomniała godsin 
słabości mego dacha, które mnie saprowadziły 
tam, gdsieście mnie odnaleźli ? 

Gdyby mnie sobaczono obok was, ozyżby 
się nie znaleźli taoy, a może nawet ci są pomię- 
dzy waszymi przyjaciołmi, a wszyscy nie mieli- 
by na tyle szlachetneści, aby zachować milcze- 
nie, którsy poznaliby w pannie de Vitray, ra- 
mienię się, pisząc to, dxiewosynę, która prsy- 
gnieciona nędsą, poszła się sprzedać na ohy- 
dnym jarmarka. 

Lub gdyby kiedykolwiek wszczęto rozmowę 
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które narażaną byłam, a których nawet twoja ; o samobójstwie Jana, csyżby nie dodano natych- 


miast, pokasując mnie palcami: 
Ta dziewczyna była jego kochanką! 
Lub później też, gdybym pod twoją opieką 


samachu rolę | wych cenioną była za 


króla | dnych oskarżeń. Kto jednakże sna szpiegów 


Bezpieczeźstwo publiczne snajduje się | boio Królestwa — piszą z Łodzi do N. Ref. — 


bójnioy snują się całemi gromadami; na drogach | waga liczebna Niemców, 


cyj pablicznych i domów prywatnych, a w ubie- ! ragi? na ogromne straty pp. Ssultsego i Bień- 


a 2 
weszła w kwiat i unalasłby się człowiek, żąda- 


wany tak dokładnie w Puszkinowskich „Poe- 
zjach prozą," najsnakomitszą ze wssystkich sskó- 
lek freblowskich. Szkółka ta prowadsona przez 
jednę =  najinteligentniejssych Warszawianek, 
która w pedagogicznym kwiecie syskała sobie 
rozgłos niepospolity, a nawet w sferach ursędo- 
talent swój i sasługi, po- 
łożone około rozwoja sakolnietwa, ściągnęła na 
siebie ni stąd ni zowąd podejrzenia rządu. Na- 
słano więc dwóch szpiegów w postaci bon, zapi: 
sujących się na kursa, a pewnej nocy wpadło 
unasta żandarmów do miesskania przełożo- 
nej i przewrócili dom cały, szukając sakasanych 
książek i t. d. Szpiegujące bony nie mogły 
oczywiście nic niebezpiecznego odkryć w insty- 
tucji, prowadzonej ściśle w duchu legalnym, a 
rewiuja również nie nastręczyła materjału do ża” 


very ! IEXCS 


pr 
rosyjskich, komu tajnem nie jest, że kłamstwo Es 
stoi tu na porsądku dziennym, ponieważ dobrze sa 
jest opłacanem, ten w prsyssłość z trwogą apo- Z, 
pa 
Przed kilku dniami odbyła się również re- 5% 
wizja po tramwajach. Rospinano kobiety, prze: ye 
trsąsano kiessenie przestraszonej publiczności i Z ©. 
ssukano dokumentow patrjotysmu polskiego. Na- $° 
domiar aresstowano kilkadsiesiąt osób zo świata na 
literackiego i studenckiego, skasując pewną część LS 


na przesiedlenie do Rosji głębokiej, a innych 2-3 
osadzając w cytadeli. Po kilku lub kilkunastu = a 
miesiącach więsienia wypuszczą ich na wolność, = 
prsekonawszy się o bezpodstawności podejrzeń, 2 M 
e tymesasem biedni więźniowie utracą stano- a”. 
wiska, a szkód materjalnych nikt im nie po: 2- 
wetnje. To zwyczajna taktyka tej „słowiańskiej © © 
matki.“ cja 
Strasznie przygnębiająca atmosfera panuje BZ 

w Łodzi, w tem najwiękssem po Warszawie mie- s © 


Składają się na to tray główne euynniki : prse- 
którzy starają się wsse|- = 
kiemi sposobami dowieść, że są wiernymi pod- 
danymi cara; szczególniejsza pieczołowiteść władu, 
mających ciągle bacznie zwrócone oko na Łódź, 
jako na ogromne zbiorowisko warstw pracuje- 
cych i najwięksse w skutek tego (po Warszawie) 2> 
siedlisko propagandy socjalistycznej; — trzeci "e 
czynnik — to demoralizacja inteligencji pod * 
wpływem żydowsko-niemieckiej burżuazji, dla 5 
której jedynym ideałem jent pieniądz, t. j. rabel 
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brałem wiązankę smutnych faktów, świadczących, 
iè ucisk moskiewski szerzy się ta'ha równi oby- 
ba, jak w Siedlach, Białej że nia | Chełmie 


0, 


A 


npe 


i innych miastach, jak mówią Moskale, _ sokoni 


Ter 


że pewna część inteligencji polskiej została już 


ssefciarsko-niemieckiem otoczenia. 
Decorum z obroży tedy możnaby obecnie 
supełnie zasłużenie posłać niektórym Polakom 


"48 DOE pen "M 
: śm 


D 
odsił | miasta, Pieńkowskiemu, któryw magistracie, „*. 
mimo, šə jest £ urodzenia Polakiem i katoli- „5* 

jem, przestraega mówienia po mosk'ewsku lepiej, — 

niż żandarm, A niedawno w sklepie Pilisza sro- A) 


kilku laty Bardetowi. Nie ehcąc rosmawiań 
żadnym z trsech jęsyków, proponewanych ma 
przes sklepową to jest po polsku, niemiecku i 
narobiwszy hałasu i zagrosiwszy 
samknięciem sklepu, jeżsli nie prsyjmą subjekta, 
znającego jęsyk rosyjszi, oświadczył, šo teraz 
chyba służbę tylko będzie musiał prsysyłać do 
sklepu, w którym nie mówią... zrosttmiałym ję- 


<gufAsetndoad sjoeb 
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czniej jeszcze się znalazł od prawdziwego,w granato- 
wym mundurge, rotmistrza Hochfelda, który na- 
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jący mojej ręki, cóżbyśmy mu odpowiedzieli ? 

Pozostały mi tylko dwie otwarte dregi: kla- 
astor lab mogiła. 

Nie ohcę pójść do klasztoru... bo kocham 
was zanadto... | 

mieró sab jest dla mnie wypoczynkiem; 
grób mój smatną dla ciebie radością! Będsiess go 
mogłs, matko moja, pielęgnować, stroić kwiatami, 
koohać, płakać na nim! 

Jestem przekonaną, że nieras pragnęłaś ma- 

tko widzieć mnie raczej umarłą niż xzgobioną, 
ale zawsze pray sobie, 
„, Będę zawsze z tobą matko, będą z tobą mo- 
Je wspomnienia, dach mój błądzić będzie między 
wami, mówić wam będzie o mnie, prayniesie ci 
moje pocałanki. 

Wieds o tem, matko, iż umieram jedynie 
z rospaczy, że nie jestem godną ciebie, umie- 
ram, przopełniona wdzięcznością dla admirała, 
który naprawił swój błąd słassny może i uczy- 
nił więcej, niż mu to nakazywał obowiązek, dla 
odzyskania ciebie. Żegnam cię matko! 

Polecam wam moją małą Marję, moją eór- 
kę, gdyż ja to ją prawie chowałam. Jest ona 
dobra i będsie dzielną dziewczyną. Była ona 
również w sskole nieszczęść, lecz też pozostała 
czystą, a zatem godną, aby żyć przy was. Cza- 
sami mówcie jej o mnie i powiedzcie, jakbym 
była szczęśliwą, mogąc sostać pomiędzy wami. 

Kecham cię, matko, a jednakże umieram, 
sabita niesatartemi wspomnieniami. 

egnam oię, ukochana matko moja! Prze- 
baos mi! Dlaosegóż nie odzyskałam cię wose- 
śniej?! Bylibyśmy tak bardso szozęśliwi ! 

Żegnaj matko! Joanna." 

Kiedy skończyła pisać, łsy strumieniem pły- 
nęły po jej twarsy, a list był niemi cały sro- 
ssony. 

Zamknęła go = kopertę i położyła adres: 

„Do mojej matki.“ 


(Cigg dalowy nasipi.) 
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skle i parasole! "E 
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koluierzyki i manszety! "aE 


Polecam kałosze rosy 


Dg” Polecam krawaty, 
pF  Pelecam bieliznę systemu prof. Jägera! "ZR 


kowskiego, właścicieli masenm przenośnego. Ów 
rotmistrs pewnego razu wchodsi do lokalu mu- 
seum i, nie opłaciwszy biletu, podąża na salą. 
Odźwierny natrzymuje go, swracając uwagę, że 
kasa jest w przed:ionku, na co otrzymuje w 
najwyższym stopnia brutalną odpowiedź Wła- 
ściciel museum ujmuje się wtedy za odźwier- 
nym, tłómaczą”, 46 t:nże jest w prawie żądać 
opłaty wstępu, a więc nie ma prawa nikt go za 
to bencseścić. „Ja tiebie pokadu, kakoja u mie- 
nia prawo“, brami odpowiedź. 1 rzeczywiście po 
chwili zjawia się policja — publiczność wyrzu- 
cają z sali, stawiają dwóch kozaków prsy wej- 
ścia, i maseum sostaje zamknięte. Właściciel 
jeżdsił do Warszawy i Petersburga szukać spra- 
wiedliwości, ale tej nie znalazł, owszem kasano 
mu nawet rozebrać bądynek, umyślnie na ma: 
zeum wysta vieny. 

Iany diejatieł, który w ostatnich czasach 
się odsnaczył, — to pop, Juchnowskij, 
naany tutaj a nawracania Csechów na prawo- 
sławie i wyszukiwania prawosławnych, wstydzą- 
cych się „owego“ wyznania, t. j. unitów. Pe- 
wanego rasa Juchnowskij zjawia się u p. Na. 
rasskiewicza, właściciela domu i emerytowanego 
urzędnika, oświadczając, że to a to mieszkanie 
pragnie wynająć na szkółkę cerkiewną, ponie- 
wsż ten punkt bardzo mu się podoba. Na to 
odpowiada p. N., że jest to niemożebnem, gdyż 
pomienione mieszkanie zajmuje już od dość da- 
wna p. W, z którym sawarty jest kontrakt na 
3 lata. — „Jest to jus sprawa nie moja, a pań- 
ska, jak sią pan załatwisz a lokatorem, ja zaś 
mieszkanie to mieć maszę, b» lepszego panktu 
nie widzę” odpowiada pop“. Ależ ja 
go dać nie mogę i nie mam prawa—mówi p. N. 
Na to pop raczy już grozić: „sechciej pan po: 
stępować rosważuie, nie zapominaj, że emeryturę 
łatwo można stracić, a i na tem się nie skończy 
jesscze. Co tu umowa snaczy wobec tego, że 
dla sskółki prawosławnej jest to punkt wygodny, 
i ja lepszego, sapewniam pana, szukać nie my- 
lg“. Nar. ustąpić musiał. Sscnęściem, 
że w tydzień potem Jauchnowskij za dotych 
czasową gorliwość prseniesiony sxostał na lepsze 


"miejsce. 


Z prowincji 


Janów pode Lwowem 19 listopada. (Obudsony 
ruch — Brak lekarga.) Jednem z najbardziej upo- 
śledzonych naszych miasteczek wschodnio galicyjskich 
do niedawnych czasów był nass Janów. Mimo bo- 
wiem, ża miasteczke to jest oddalon: od Btolicy zale- 
dwie dwadzieścia cztery kilometrów, ma prześliczne 
widoki i spacery, znakomitą kąpiel, liczne pamiątki 
historyczne, zamożnych mieszkańców i kilka miodo- 
sytni, gdzie wyrabiają miody, sławne nawet zagranicą, 
życie w niem zupełnie zamarło było. Dopiero w osta- 
tnich kilku miesiącach ludzie dobrych chęci. jakkol- 
wiek niestety w bardzo małem kółku, powzięli zamiar 
życie to obudzić, a lud tntejszy podnieść moralnie. 
Ich t-ż jest zasługą, že w tutejszem miasteczku sa- 
wiązała się ochotnieza straż ogniowa i kółko rolnicze, 
które to obie instytucje, osobliwie ochotnicza straż 
ogniowa, Śmisło powiedzieć można, świetnie się roz- 
wijają, a słuszną można mieć nadzieję, że w nieja- 
lekiej przyszłości cel ich w zupełności pod każdym 
względem osiągniętym zostanie, co naturalnie bardzo 

nąć mnsi na rozwój samego miasteczka. Pomo: 
ceną dłoń do tego podały także władze autonomiczne. 

W ostatnich bowiem dniach października b. r. 
wydział rady powiatowej gródeckiej ogłosił konkura 
na lekarza okręgowego z siedzibą w Janowie, 
gdsie dotychczas mieezkańcy miejscowi i okoliczni 
ograniczeni są na pomoc miejscowego chirurga 
iaraclity, wiele wymagającego za swe trudy, a nader 
powolnego, wskutek czego zbyt często są zmnszeni 
nawet w wypadkach mniej ważnych wzywać lekarzy 
lwowakich, bądź też wyjeżdżać do Lwowa z chorymi 
i tamże bawić nawet dłuższy Czas, zby ratować 
zdrowie dtogiej esoby, a tem samem zaniedbywać 
swe gospodarstwo i obowiązki, rujnując się mate- 
rjalnie, niejednokrotnie bowiem wydarzyło się, Że 
w krótszym czasie lekarz ze Lwowa przyjechał, niż 
tutejszy chirurg swą światłą radę i pomoc udzielić 
raczył. 

Ubolewać tylko potrzeba, że niektórzy dzia- 
łając wbrew swemu własnemu interesowi, s niewy- 
tłumaczonych przyczyn starają się ntrzymać tutej: 
szego chirurga miejscowego w Janowie, przedata- 
wiając stosunki tutejsze udającym się z prośbą do 
nich o obznajomienie ich z niemi w najgorszem 
świetle, a nawet ze swej strony czynią kroki o 
ndzielenie posady lekarza okręgowego tutejszemu 
chirurgowi, mimo, że posada ta jest zastrzeżoną wy- 
łącznie tylko dla doktorów medycyny. 

Nie myślę wcale przesadzać pod względem do- 
chodów, jakie mieć może lekarz okręgowy wW Janc- 
wie, ale też z drugiej strony uwałam za swój 


“obowiązek przedstawić rzeczywisty dochód najmniej- 


szy jaki lekarz taki mieć może, b'orąo za pod- 
stawę dochcdy, jakie miał tutejszy chirurg w czasie 
od dnia 1. stycznia 1892 roku do doia 1. stycznia 
1893 rokn, a te przedstawiają się w kwocie 1756 
zł, o czem można się przekonać w tutejszym urzę- 
dzie gminnym, podatkowym i w sądzie. > 

Pomijam tu dochód z praktyki prywatnej, jaki 
miał w pewnym czasokresie tutejszy chirurg, jednak 
i ta pozycja jeet zuaczną, a zresztą zawisłą jest 
ona od zdolności, sprężystości, na których to warno 
kach właśnie zbywa tutejszemu chirargowi — i za- 
pobiegliwości dotyczącej osoby, z drugiej zaś strony 
zważyć należy, że niektóre pozycje dochodu, jak na 
przykład za czybności sądowe, prawie podwoić się 
muszą dla doktoza medycyny. 

Rzoszów 16. listopada. (Wsorowa droga) 
Mamy tn w Rzeszowie na przedmieściu Staroniwie 
drogę tak piękną i utrzymaną w takim stanie, ja- 
kiego z pewnością nawet w Honolulu nie znajdziecie. 
Jest to droga ud t. z. Źabnika do nowego dworca 
kelei Jasielskiej wiodąca, a choć część jej d: miasta 
przynależy, od wielu lat jest zupełnie zaniedbaną — 
» łopaty lub gracy ehyba nigdy nie widziała. Wiatr 
wysuszy, deszcz spłucze, na co wię? magistrat ma 
się o ną kłopotać « > 

Drega owa, to istne topielisko, a przecież tam- 
tędy frekwencja dość silnie ożywiona. Nasza rada 
powiatowa w pierwszym rzędzie, a i sama gmina 
staroniwska, nareszcie zarząd kolei pańatwowej, nie 


chcą o uregulowaniu nie wiedzieć, jeden na drngiego | 


tę sprawę zwała, twierdząc, iż to do niego nie na- 
leży. Szarwarki opłacamy, kopytkowe pobierają, ale 
droga, jaką była za czasów przedhistorycznych może 
jeszcze, taką rozostaja do dzisiaj. Rok rocznie prawie 
asygnowatą zostaje kwota po kilkaset zł. na szutro- 
wanie, a nigdy wyszutrowaną nie jest czasem tylko 
(raz na 5 lab 6 lat), i jakby na urągowisko, kilka- 
n:ńcie for piasku wysypią — oto wszystko. Błoto 
tam prawie nigdy nie wysycha, a często deszcze 
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tworzą bagniska, będąca schroniskiem mikrobów. Jest 
to może w całej Galicji najgorsza droga i pomimo, 
iż jest w bliskości śródmieścia położoną, nikt się o 
nią nie troszczy; nawet starostwo, później i komisja 
sanitarna, nie raczą się zastanowić, że przecież nale- 
żałoby coś w tym względzie poczynić, aby w razie 
jakiej zaraźliwej choroby nie być zaskoczonym. 

Miałbym tu i kołei państwowej do zarzucenia, 
że mogąc coś zrebić, choóby tylko dla własnej wy 
gody (i swych urzędników) i korzyści, nie chce się 
do podniesienia tej drogi przyczynić. Drogę tę, co 
prawda, od dworca rozszerzono niedawno, ale wyty- 
czywszy i wykopawszy takową, zostawili ją tak jak 
jest, a teraz po deszczach w rozmiękczonej ziemi na- 
robili prawdziwego bigosu błotnisto-ziemnego. 

Może tych kilka słówek, publicznie wyrzeczo- 
nych, wpłyną wreszcie na powołane organa i zwrócą 
iż wglą- 
dnie po swojemu w tę sprawę, a my doczekamy 
się tyle upragnioneg*, a z pewnością i przez Rzeszo- 
wiaków (dls ;, rzechadzek) oczekiwanego uregulewania 
i wybudowania drogi podług nowo tyczonego 
planu. (BR..m ) 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fuadacji Imienia Tadeusza 
Keściuszki. 


Czwartek 23. listopada. 

Teatr hr. Skarbka: „Rycerskość wieśniacza*, 
opera w 1 akcie Mascaznie'go. Drugi występ panny 
Eugenji Strassernównej. — „Ciężka próba*, komedja 
w 1 akcie z francuskiego. — „Perełka“, komedja 
w 1 akcie Ic. M. — Początek o godz. 7. wieczorem. 


Wiadomeści oseblste. Znany operator dr. Ba- 
rącz wyjechał na dwa tygodnie do Abazji. — Po- 
słuchanie u cesarza mieli onegdaj między innymi: 
radca ministerjalny Chłędowski i radcy dworu 
Czyszcezan i Dziedzieki. — Conservative 
Correspondens donosi, że poseł hr. dr Piniński 
zamianowanym być ma członkiem trybunału państwa. 

Z życia towarzyskiego. Slab p. Józefa Neu- 
manna, zarządcy drukarni Pillera i Sp., z panoą 
Kazimierą Pillerówną, odbędzie się d. 25 bm. 
w kościele 00 Bernardynów 0 godz. wpół do 8. 
wieczór. 

Nekrologja. Eiżbieta z Łuszezakiewiczów Stran 
sowa, żona radcy budownictwa, zmarła we Lwowie 
w 56 roku Życia. — Jan Rawicz Mikułowski, 
urodzody w r 1824 na Wołyniu, po długiej a cięż- 
kiej chorobie zmarł d. 20. bm. w Siemiechowie. Po- 
grzeb odbędzie się d. 23. bm. przed południem. 

Kalendarz. Czwartek (23.): Klemensa P, — 


godzinie 4, minut 8. 

Kalend. rybacki. W listopadzia nie wolno 
łowić łososia i pstrąga, tudzież raka samca i samicy. 
Złowione ryby muszą mieć miarę przepisaną Na 
wędkę.w dnie cieplejsze idzie dobrze okoń, szczupak, 
głowacica i płotka. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), borsuki i zające, przepiórki, 
dzikie gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
ptactwo wodne i błotna w ogólności. 

Godziny audjencjonalne. Minister wyznań i 
oświaty dr. Madeyski, udzielać będzie każdej środy 
i soboty od godz 11. do 1. popoł. posłnchań w pa: 
łacu ministerstwa oświaty. 

Przeniesienia Jozef Sas Matkowski, rewi- 
dent kolei państwowej, znany w szerszych kołach 
tutejszego towarzystwa i cieszący się sympatją w sfe 
rach kolejowych, zo tał przeniesiony jako zastępca 
naczelnika stacji do Stryja. 

Odznaczenia Cesarz nadał godność podkomo 
rzego rotmistrzowi pułku ułanów cesarza Rosji Ale- 
ksandra II nr. 11 Stefanowi Kazimierzowi Łączyń- 
skiemu; porucznikowi pułku ułanów ks. Schwarzen- 
berga nr. 2 Alfredowi Słoneskiemu i podporuczni- 
kowi pułku huzarów hr. Radeckiego nr. 5 Adamowi 
Tustanowskiemu 

Wiadomości djecezjalho. Gr. kat. djecezja 
przemyska:  Prezentę na Pawłokowę w pow. brzo- 
zowskim otrzymał ks. Grzegorz Perzyło. — Kanoni- 
ezną instytucję na Piątkową w pow. dobromilskim 
otrzymał ks Mikołaj Koteoki. Zarząd  parfji 
w Michałowicach w pow. drohobyckim powierzono 
ks. Józefowi Hubiokiemu. 

Promocja. P. Antoni Zoll, rodem z Krakowa, 
otrzymał onegdaj w Jagisll.ńskim uniwersytecie sto- 
pień doktora praw. Promotorem kandydata był ojciec 
jego. prof. dr. Fryderyk Zoll. 

Wieczory Mickiewiczowskie. Staraniem „Czy- 
telni akademickiej* odbędzie się w niedzielę d. 26. 
bm. obrbód uroczysty ku uozezeniu pamięci Adama 
Mickewioza w wielkiej sali ratuszowej. W skład 
programu między innymi wchodzą: śpiew pp. Bohus- 
sównej i p. Didora, gra na wiolonczeli prof Sladka, 
deklamacja p. Sienniekiej, chór „Echa“ itp. Ozyaty 
dechód z wieczorku przeznaczony jest na rzecz To- 
warzystwa „Szkoły lndowej*, sądzić przeto należy, że 
publiczność popierając szlachetne cele młedzieży aka- 
demiokiej, zapełni szczelnie salę rutuszową. Bilety 
nabywać możaa w księgarni Gabrynowicza i Schmidta. 
(Ceny miejsc: krzesła pierwszorzędne po 1 zł, w 
dalszych rzędach po 60 ct., wstęp na salę 30 ct., 
galerja 20 ot.) 

Zjednoczenie studentów Polaków „Polonia“ wa 
Wiedniu urządza uroczysty obohód śmierci Adama 
Mickiewicza, który odbędzie się w sobotę d. 25. 
bm. w sali resursy, I. Reichsrathsstrasse 3, o godz. 
7. wieczorem. 

Z kiubu pocztowego. 
urządzone staraniem „Klnbu*, odbyło się dnia 21. 
bm. w lokala własnym. Przyjemnie spędzony wie- 
ezorek, przeplat' ny prodnkcjami chóru i znakomicie 
gorganisowanej muzyki pocztowej, zakończono ser- 
deczną owację. zgotowaną założyciełowi „Klabu“ i 
dyrygentowi chócu p. Orłow kiemu, któremn imie- 
niem „Klubu“ wrączono jako upominek piękną ba- 
tute Następny wieczorek urządza „Klab* 8. grudnia 
na cele dobroczynne w lokalnościach „Feohsinu*. 

Wakujące posady. Magistrat ogłasza, że dla 
wysłużonych podoficerów wakują następujące miejsca 
służbowe : 

1 Jedna posada sługi przy katedrze mauki 
nprawy roślin na uniwersytecie w Krakowie; 2. je- 
dna posada asystenta ełowego przy galicyjskich urzę- 
dach ełowych; 3. jedoa posada dozorcy teru przy 
zarządzie salın w Wieliczce; 4. jedna posada po- 
mocniczego wiźicgo przy sądzie obwodowym w Tər- 
mowia i 5 jedna prowizoryczna posada ajenta poli- 
cyjnego IL klasy przy dyrekcji policji w Krakowie. 

Oprócz pomiecionpeh, wakaje wiele innych je- 
szeze posad urzędników manipulacyjnych i sług urzę- 
dowych po za granicami kraju, o które wysłażeni 
podoficerowie nbiegać się mogą 

Bliższych wiadomości eo do warunków i dotacyj 
powziąó można w IV. departamencie magistratu. | 
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Z kolei państwowych. Dyrekcja ruchu sawia- 
damia, że z d. 20. bm. zaprowadzony został znowu 
bezpośredni kurs wozów osobowych przy pociągach 
ur. 1/301 i 300/2 między Wiedniem i Suczawą. 


tonsoh, według których wykonane zostały obrazy 
g dziejów ludzkości, zdobiące anlę politechniki 1wo- 
wskiej, darował z końcem czerwca rb. prof, drowi 
Korczyńskiemu na fundusz budowy Domu akademi- 
ekiego, pragnąc w ten sposób wywdzięczyć się mu 
za tyloletnią opiekę lekarską. Nie wątpimy, że znaj- 
dzie sę amator sztuki i wielbicieli dzieł Matejki i 
nabędzie te ıysunki, a tem samem wypełni szlachetny 
zamiar mistrza, który, szafująe hojnie swemi pracami, 


nie zapomniał także o Domu akademickim i czynem | wnętrza saezurowieckiego kościółka. 


okazał, że w instytucji tej, zmierzaiącej do umie- 
szczenia pewnej liczby niesamożaych słuchaczów uni- 
wersytetu, widzi pożytek dla społeczeństwa. 


W sprawie spadkowej po śp. Wiktorze Osła- 
wskim ogłasza dr. Fryderyk Zoll: „Jak wiadomo, 
ustanowił mnie śp. Wiktor Osławski, zmarły w Pa 
ryżu dnia 24. marca br., egzekutorem swego testa- 
mentu. Z powodu tego narażony jestem na rozmaite 
przykrości, a obecnie otrzymują list od osoby, cał- 
kiem mi nieznanej, z zarzutem, jakobym był wpływał 
na sporządzenie owego testamentu i skrzywdził przez 
to krewnych testatora, że przeto winienem postąpić 
wbrew woli zmarłego i majątek przysporzyć jego kre- 
wnym. A ponieważ testamentem tym interesowany je- 
stem nietylko ja, jako egzekutor, ale wszyscy legata- 
rjusze, i ze wnględu na fundację edukacyjną, w nim 
ustanowioną, cały kraj, przeto poczuwam się do obv- 
wiązku, podać do publicznej wiadomości, co pastę- 

uje : 

S 1) Ze śp. Osławskim widziałem się tylko «az 
w mojem życiu, kiedy przyszedł przed kilku laty do 
mego mieszkania i zażądał rady co do powyższej fun- 
dacji, albowiem już wtedy zamierzał ją sporządzić. 
Rady tej mu udzieliłem i oświadczam, że z każdym, 
ktoby się udał do muie w podobnej sprawie, taksamo 
postązię, albowiem  poczytuję to sobie nietylko za 
obowiązek obywatelski, ale w szczególności za cbo- 
wiązek, który na mnie wkłada mój zawód, jako pro- 
fesora uniwersytetu. 

2) Zapytany listownie w czerwcu r. 1892 przez 
śp. Osławskiego, czybym przyjął obowiązki egasku- 
tora testamentu, odpowiedziałem twierdząco, skntkiem 
czego śp. Osławski uwiadomił mnie następnie o prze 
niesieniu kapitałn swego z Auglji do Banku austro- 
węgierskiego we Wiedniu i przesłał na moje ręce 
cenne swoje zbiory, celem oddania ich tutejszemu 
Muzeum narodowemu -—- co też natychmiast uskute- 
czniłem. 

3) Jakkolwiek uwiadomiony byłem telegrafisznie 
o śmierci śp. Osławskiego przez teg.ż służącego. po- 
jechałem do Paryża dopiero wtenczas, kiedy od nota- 
rjosza tamtejszego otrzymałem urzędowe zawiadomie- 
nie, że jeatem egzekutorem testamentowym i tam 
spełniłem najsumienniej wszystkie moje obowiązki. 

4) O treści testamentu, który był właściwie ko- 
dycylem, dowiedziałem się dopiero z nadeałanego mi 
za pośrednietwem notarjusza odpisu jego, 4 o wiły- 
wie moim na tę treść już dlatego mewy być nie 
może, skoro większa część osób, dla których zmarły 
zapisy poczynił, weale mi nie była znaną. Również 
nie miałem wyobrażenia, z km 4. p. Osławski był 
spokrewniony. 

5) Najważniejszy zapis dotyczy fandacji eduka- 
cyjnej i opiewa następnie: „Zapisuję na fondację edu- 
kacyjną mego imienia, której akt dołączam, sumę 
pięókroć pięćdziesiąt tysięcy guldenów.* Kodycyl, a 
więc i powyższy ustęp, jest przez Śp. Osławskiego 
własnoręcznie napisany i podpisany, jednakże akt, do 
którego się mmarły odwołuje i w którym swoją fan- 
dację bliżej określa, jest przez niego wprawdzie wła- 
snoręcznie napisany, ale nie jest podpisany. Z tej 
przyczyny cówiadczyło mi kilka krewnych zmarłego, 
że powyższego zapisu za ważny uznać nie chcą. W 
takim rozie zaś musiałoby przyjść do procesu na 
którego tok ja żadnego wpływu wywrzeć nie mógę, 
skoro zastęps.wo wszelkich fandacyj nankowych na 
leży do ck. prokuratorji skarbu, władzą zaś fnnda 
cyjną jest w pierwszej instancji ck. namiestnictwo, a 
w drugiej ck. ministetatwo oświaty. ? 

Oto stan sprawy, o którą mnie bardzo wiele 
osób zapytnje, i npraszam wszystkie polskie dzienniki 
o ogłoszenie powyższego mego oświadczenia. 

Kraków, 17. listopada 1893 

Fryderyk Zoll.“ 

Przestroga. Od kilku obywateli ziemskich otrzy- 
maliśmy w ciągn ostatniego miesiąca doniesienie, że 
oto nadesłano im z Budapesztu, z redakcji jakiegoś 
ozasopisma p. t. Intereasante Bitter pisemną pro- 
pozycję, iż mianowicie sa opłatą rocznej prenu- 
meraty i osobnem — później oznaczyć się mającem — 
wynagrodzeniem. pismo rzeczone pomieści o 
nich w łamach awoich artykuł reklamowy. Do iistów 
takich dołączyła też „redakcja“ tekst owego artykułu, 
który jest lichą wiązanką cgólnikowych pochlebstw i 
pochwał, rzecz prosta obliczonych na łatwowiernych 
a próżnych ludzi. Mamy tedy do czynienia z całkiem 
pospolitym szantażem, praktykowanym ustawicznie w 
takim Wiedniu. lub Budapeszcie — co więcej przy- 
poszczamy, że w tym wypadku zachodzi nawet pro- 
ste oszustwo i takie pismo nie istnieje wcale w sto- 
licy węgierskiej. Przestrzegamy zatem czytelników 
naszych, aby jeśli którykolwiek z nich otrzyma w 
przyszłości list taki z Budapesztu, bez zachodu rzu- 
cił go do kosza i nie wdawał się z tymi panami w 
żadne kovręspondeucje, gdyż nawet przewidzieć tego 
nie można, na jaki koncept wpaść gotów taki wy- 
zyskiwacz i oszust, aby kilkanaście lub kilkadziesiąt 
zł. od łatwowiernego wyłudzić. 

W wypadku kolejowym pomiędzy Borsztynem 
a Bnkaczoweami, o którym donieśliśmy w d. 19. bm. 
— mie uczestniczył wcale maszynista Kuntze, lecz = 


jak to dziś wiemy z wiarygodnego źródła — maszy: 


nista R. Zresztą opisanie tego wypadku zgadza się 
zupełnie z rzeczywistością 

Wiece Związku stronnictwa chłopskiego od- 
były się w Myślenicach i Limacowy. Na obydwu 
wiecach zebrani włościsnie uchwali'i domagać się od 
Sejmu, aby połączył obszary dworskie z gminami 
wiejskiemi i rozdzielił równomiernie podatki, a na- 
stępnie uchwalono wysłać pstycję do Koła polskiego 
z żąłaniem zaprowadsenia powszechnych, tajnych i 
bezpośrednich wyborów do rady państwa i Sejmu. 

Odszwa w sprawie składek na odnowienie 
rzymsko katoliekiego kościółka w  Szezurowica”h. 
Jakkolwiek publiczność nasza zarzucana jest zewsząd 
prośbami o wsparcie i składki na cele publiczne, 
ośmielam się przecież podnieść głos u prośbą e po- 
moc pieniężną na cale kościółka polskiego w Szczn- 
rowicach. Do kroku tego zacbęca mię okoliczność, 
że wspomniany kościółek to droga pamiątka po królu 
p'lskim Janie Kazimierzu, który ciągnąc pod Bere- 
steczko na wielką bitwę x kczactwem i Tatarami w 
czasie ogromnej powodzi klęsk wszelakich, całą naszą 
ojczyznę wówczas zwvlewających, jakby ku straży 
wiary świętej i kn wołaniu do nieba o litość i zmi- 
łowanie -- wystawił tę świątynię katolicką, najbliż- 


szą dziś granicy rosy,skiej, obsadzonej przepysznemi 
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Szkice Matejki. Donoszą do Czasu, że mistrz ' miasteczko cało wraz 
śp. Jan Matejko, oryginalne swe rysunki na 11 kar- ściółkiem, 
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: smutnego obrazu Świątyni, 
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radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu, ; dając 


silnie odświeśsjący i odwietrzający powietrze, używany w biurach, koryta- przyjemny i aromatyczny zapach. Używa słę w salonach, pokojach sypial- 
jeż resah ! t Teh ry Á eh. SiE teinin dziacinavch —. Flakon no 95 1 50 nt 


i bogato ozdobionemi cerkwiami, które rząd rosyjski, 
jakby na przekór biedocie naszego kościółka buduje 
tuż przed oczyma ludu. — Po pamiętnym w roku 
1884 pożarze w Sezurowicach. którego ofiarą padło 
z parafialnym łacińskim ko- 
odrestaurowano z trudem zaledwie ze- 
wnętrzne mury kościółka — wnętrze zaś zostało bez 
odnowienia. Ściany i sklepienia — dotąd ze éla- 
dami pożarn, pełne czarnych smug, obdarte nawet 
tu i ówdzie z tynku; podłoga przegnita od starości 
i wilgoci; ołtarze negie, okopeone, z widniejącemi 
śladami zaledwie dawnego złocenia; konfesjonał — 
karykatura  ciesielskiej czy stolarskiej roboty — i 
chrzeleliiea, do upadku się chylące; ławek kilka po- 
łamanych i przez robactwo stoczonych, oto ilustracja 
Dodajmy do 
tego wielki brak sprzętów kościelnych i poszarpane 
chorągwie, a będziemy mieli w przybliżeniu całość 


pów i Najświętszej Królowej Polski wznosi się głos 


| 


z której do Pana Zastę- | 


-æ 


siebie uwagę pięknej Heleny, albo innej panny We- 
reniki. Naturalnie, że nóżka, czy noga zę abuie obuta, 
stanowi tu główną poinćę. Nie wiem skąd utarło się 
między nami czysto chińskie pojęcie, że zgrabna 
noga, musi być koniecznie mała. Dl:iego więc uro- 
cza panienka i dorodny młodzian starają się o to, 
aby obuwie było mniejsze, aniżeli nog . Że tam wska- 
tek ciasnego obuwia tworzą się nagniotki, odoiski i 
przeróżne guzy, że na balu taki jegomość w ciasnych 
lakierkach cierpi męki Tantala, mniejsza o to, ma za 
to piękną i zgrabną nogę... Cel w zupełności osią- 
gnięty. Lecz nie ehodzi tu o tych nieszczęsnych mę- 
ezenników szyku. Człek stateozny, któremu oddawna 
wszelkie amory s głowy wywietrzały, nie myśli by- 
najmniej o zgrabnem, lecz o wygodnem obuwiu. 
Idzie tedy z rana do szewca i przymierza baty. Wy- 
borne. Nie a nie nie cisną. Leżą jak ulane. Zado- 
woleny tedy wielce, płaci i wych dzi. Aż tu popoła- 
dniu owe wygodne buty zaczynają piec i Ściskać 
nogę, na wzór hiszpańskich iukwisycyjnych butów. 


błagalny na intencję ojczyzny naszej, król Jan ; Jegomość nasz idzie do szewca z wymówkami. Pa- 


Kazimierz bowiem  erygając tutejsze probostwo, za- 
strzegł wyr.źcie, by kaźdoczesny  duszpasters przy 
tutejszym kościele po wieczne czasy odprawiał coro- 
cznie pięódziesiąt cztery mszy święte za dusze zmar- 
łych królów polskich i tyleż mszy świętych za po- 
myślność i wzrost Królestwa Polskiego. W podzie- 
miach kościółka leżą do dzisiaj kości poległych za 
wiarę i ojczyznę w wojnie z kozactwem i tatarstwem 
polskich bohaterów, jakby stróże czystości i piękności 
świątyni, co prochy ich w przechowanie przyjęła! 
A ona jakżeż biedaa! Bez ozdoby, bez okazałości, jej 
przynależnej, przykry i prawdziwie przygnębiający 
przedstawia widok. Parafianie zaś nieliszni i biedni 
i dwory okoliczne — prawie wszystkie w rękach in- 
nowierców — z pomocą przecież nie pospieszą | 
Z tego powodu ośmielam się zwróció do szerszych 
kół publiezności polskiej, ufny, ża ona łuskawemi 
datkami zechce uratować od zupełnego zniazczenia 
ten kościółek, dzieło pobożności królów naszych i ich 
miłości wiary i ojczyzny. Łutkawe datki proszę od- 
syłać na ręce podpisanego do rzymsko-katolickiego 
komiteta parafjalnege w Szezurowicach (poczta w 
miejscu) 

Miło mi wreszcie nadmienić, że kilka esób, a 
misnowicie p. hrabina Tyszkiewiezowa i pani hrabina 
Raesocka z Brodów pospieszyły już z pomocą, pier- 
wsza ofiarując niezbędną kościelną bielisnę, druga 
dające w gotówce 10 zł. na malewanie kościoła. 
Serdeczne im składam dzięki staropolskiem „Bóg 
zapłać!*, a z podziękowaniem tem łączę gorące Ży- 
czenie, by przykład tych szlachetnych matrom pol- 
skich nie został bez naśladowania. 

Wszystkie pisma polskie upraszam o łaskawe 
powtórzenie tej odezwy. 

Ks. Piotr Weredyński, 
łać prob. prey kościele w Szozurowicach. 

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dniu 
21. listopada b. r. zachorowało na cholerę agja- 
tycką w Glicji: 

W powiecie bohorodezańskim : 
dwie rsoby. 

W powiecie brodzkim: W Załoźcach jedna osobą 

W powiecie staromiejskim: W Berezowie jedna 
osoba, w Chyrowie cztery osoby, "w Posadzie Chyro 
wskiej dwie osoby, w Zasadkach ad Stara Ropa 
jedna osoba. 

Wyzdrowiały : 
jedna osoba. 

W powiecie staromiejskim : 
osoby. 


W Horocholinie 


W powiecie kałuskim: W Bani 
W Chyrowię dwie 


W powiecie bohorodczańskim : W Ho- 
rocholinis jedna osoba 

W powiecie staromiejskim: W Chyrowie dwie 
osoby, w Posadzie Chyrowskiej jedna osoba, w Zaga- 
dkach ad Stara Ropa jedna osoba. 

Ogółem pozostawało w dnin 20 listopada w le- 
czónia chorych dwadzieścia trzy osób, w dniu 21. 
listopada zachorowało jedenaście osób,  wyzdrowiały 
trzy osoby, zmarło pięć osób, pozostaje zatem w le- 
czenia dwadzieścia sześć osób chorych. 

Podejrzany o cholsrę wypadek śmierci zdarzył 
się w Koropsu (w powiecie buczackim). 

Grób Słowackiego  Kscimierz Zalewski pisze 
do Kurjera Warss : Przyjechałem do Paryża w 
samo święto umarłych; popłynąłem z falą. Słowacki 
na Montmartre, Chopin na Père La Chaise. Pomnik 
poety smutuem razi zaniedbaniem. Zapada się w zie 
mię; nepis jaż się zatarł. Z bardzo nieładnego me; 
daliono, którego jedyną zasługą niedokładne podo- 
bieństwo rysów poety, takża jnż część dolna uszko- 
dzona. Nietrwały granit niszczy się: wilgoć žre go 
zgailisną ; zielony raech dochodzi jnż do stóp krzyża. 
Tylko nazwisko z datami urodzenia i śmierci trzy- 
mają się jeszcze dobrze z przodu pomnika, ale to, o 
ile pamiętam, było odnawiane przed dziesięcioma 
laty. Sprawa tego grobu jest nieco skoraplikowana, 
tak się przynajmnie; niektórym tutej wydaje. Wła- 
ścicielem gruntu z koncesją, na wieczne czasy W r, 
1849 zakupioną, był jakiś pan Millet, Francus, 
który zginął bez wieści i bez znanych spadkobierców. 
Prefekt policji nie może podobno udzielić pozwolenia 
koncesjonarjneza, lub jego wylegitymowavych sukce- 
sórów, tak przynsjmniej miał odpowiedzieć ma po- 
danie, które do niego wniesiono. Jeżeli to prawda, 
to jeszcze decyzja taka, na asadach zwykłego admi- 
nistracyjnego porządku opaita, mogłaby być łatwo 
zmienioną w drodze apelacji do rady stanu, lub na 
drodze sądowej, a' nawet wyczerpujących objaśnień 
danych samemu prefoktowi. Ot, cholał ktoś powie- 
dzieć, że niby coś miał ochotę zrobić, 1 zadowolił 
się pierwszą trudnością formalną, jaką mu posta- 
wiono. Ma może dokument w ręku na pcpis, świa- 
dectwo dobrych chęci urzędowe. Że to zmienić łatwo, 
gdybj rzeczywiście człowiek energiczny zajął się tą 
sprawą, kilku francuskich prawników objaśniło mnie 
o tem w sposób, nia przedstawisjący wątpliwości. 

Reformatorka ubrania kobtecego. Amerykanka 
Angelina Allen zrobiła przeszłego lata niezłe wraże- 
mie na gościach miejscowości kąpielowej Asbury Park, 
zjawiając się do kąpieli w spodeńkach i staniku akro- 
baty. Obecnie zaś niewiastą ta sprawia uciechę oby- 
watelom miasta Newark (Stan Nowy Jork), jeżdżąc 


po ulieśełi na rowerze, ubrana w trykoty, męską ko- 


szulę i żuswitę Należy ona do towarzystwa reformy 
ubrania kobiedńgo. 

Najbogafza panna. Panna Gould, córka słyn- 
nego króla kolejowego, jest najbogatszą partją w Sta- 
nach Zjednoczonych. Posag jej wynosi 30 miljsrów 
dolarów! 

Do newożytnych tortur, jakie dobrowolnie so- 
bie zadajemy, należą gorsety i ciasne luty. Niewia- 
sta. dla której natura hojną była w rozdawnietwie 
swych darów i cblarzyła ją cokolwiek za obfitą pe- 
ryferją, Koiska się stalowym pancerzem, aby choć na 
kilka godzin mieć wiotką kibió i zgrabne kształty, 
O trzewiezkach, czy pant.felkach nie chcemy tu mó- 
wić są to tajemnice kunszt. szewskiego. Nietylko 
kobiety, ale i brzydka połowa dba o wyg'ąd ze- 
wnętrzhy, aby tem łatwiej zdobyć względy płot 
słabszej. Więc eudaezne niderlandy, patre żakietki i 
przeróżnych kształtów i kolorów krawatki, wdsiewa 
na siebie nowożytny Parys, aby tą dregą gwrówió na 
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nie! buty są za ciasne... Kroku zrobić nie mogę... 
Trzeba je rozbić... 

— Wszak pan dobrodziej przymierzał, były wy- 
borne. Zresztą, rozchodzą się. 

— Djabli mi potem... Będę się męczył przez 
wy [TA albo i dłużej, Weż pan buty natych- 

ast. 

I pan majster zgrabne buciki niemiłosiernie de- 
figuruje na kopycie. Po co? 

Kto chce mieć zgrabne i wygodne buty, winien 
o tem pamiętać, żeby nigdy butów nie kupować rano, 
lecz wieczorem, a to dła przyczyny stwierdzonej nau- 
kowo, że rano noga zawsze jest mniejsza, dopiero po 
kilku godzinach chodzenia, lub stanis, noga wraca do 
formy właściwej, 

Cjciec Matejki. Kraj zamieszcza następujący 
list z Pragi p. Jelinka: Nieśmiertelny mistrz kra- 
kowski starał się w roku 1883 o zdobycie pewnych 
wiadomości, oo do swoich przodków i w tym opla 
zwrócił się do Pragi z prośbą o wyszńłamie Ślądów 
odnośnych. Dzięki panu Franciszkowi Dworskiamu, 
obecnemu archiwarjuszowi królestwa czeskiego, sba- 


dano kwestje pochodzenia przodków smarłego mi- - 


stress. Sam Matejko udzielił kilko wskazówek, od- 
noszących się do tradycyj rodzinnych Rezultat tych 
dochodzeń podałem w swoim czasie w Sborniku 
Slovanskim (Praga 1883 roku, str. 583, 626; 
1884 roku, stronnica 263) i z nich pozwalam sobie 
streścić, co następnje: 

Trzymając się własnych notat mistrza Matejki 
(pisał on w dniu 12. września 1883 roku: „Ś. p. 
ojeieo mój Franciszek Matiejka, w Polsce zwany 


Matejko, pochodził z Czech, z Roudnio, jak świa © 


dectwo szkolne, w rękach mych pozostające Świad- 
czy, wydane w Królowej Hradon*), p. Franciszek 
Dworski otrzymał za pośrednictwem dostojnego pro- 
boszosa w Libozanach, w Czechach, kaiędza J. 
Riedla, następujący wypis z miejscowej metryki 
cbrstu ojca 6. p. Jana Matejki: Fi 

„Matiejka Franciezek, ayn kotolicki Józefa. Ma- 
tiejki, rolnika z Roudnie, Nr. 17, powiat nechanicki, 
starostwo Królewohradeckie w królestwie ozeskiem 
i małżonki Magdaleny, córki 6. p. Wacława Knawoj 
(reote Knawa), rolnika, urodził się w Rondnicach. 
Nr. 18, dnia 13, stycznia 1793 roka*. Chrzeqt 
święty odbył się tego samego dnia w obechości 
knmów Karola Tichego i Bernarda Patcela. . Wia- 
domo nadto z informacyj samego mistrea, nadesłanych 
w roku 1883 do Pragi, ża ojciec jego wychowywał 
się później „u jakiegoś krewnego matki, kanonika 
Urbanka w Ołomuńcu. 


W jakim czasie, z jakiego powodu i wśród; ja- + 


kich okoliczności przeniósł się ojciee Matejki * do, 
Polski, nie jegt szczegółowo wiadomem  Zgasły 

mistrz przypuszczał, „że wyjazd z Czech odbył się 

nieprawidłowo“, a „pośredniczył w tem jakiś jeno- 

rał z przyjaciół Wedziekich*. astępnie pisal- mistry: 

dla informacji: „Ojciee był  w,domu Wodzicšich, 

zatem ani paszportu, ani innych Iegalizowanych pa 

pierów, oprócz świadectw szkolnych, nie trzeba było”. 

W ksńem podniósł 6. p. mistrz, że ojciee jego, „gdy 

wyrósł, poświęcił się muzyce, stąd przyjaźń z kam- 

posytorem  Ozernym. (List z dnia 1X. wruościa 
1883 roku). | j 

Krewoy Wiakojomaago maiarza :— właściwy brat 
stryjeczny — Jan Matiejko, żył jeszcze w roku 1834 
w Bondnieach. Mieszkał on w domu pod Nr. Mk, 
przeto w tym samym, w którym się ojciec nieśmier- 
telaezo malarza urodził. 

Wspomniane Reudnice 84 małą wsią czeską, 
liczącą do 1000 miosskańców, położoną w nięknej 
i bogatej okolicy. Pod wioską zajduje się ruina sie- 
dziby, o której x kronik XV. wieka wiadomo,. że 
byia gniazdem Jana z Roudnic (roku 1457). 

Nowe czytelnie Wydział? lwowskiego towa- 
rzystwa oświaty ludowej założył mowa czytelnie w 
następujących miejscowościach: 1. w Harcin (w po- 
wiecie brzozowskim), pod zarządem księdza kanonika 
Konstantego Będarzewskiego, 90 książek; 2. w Ku- 
rowicach (w powiecie przemyślańskim), pod zarEQ - 
dem p Bronisława Tustanowskiego, dyrektora szkoły, 
1% działek; 3. w Skolem (w powiecie stryjskim), 
pod zarządem panny Walerji Truzińskiej, nauczy- 
cielki, 84 dziełek. 

Z dawniej założonych czytelni powiększono bi- 
bljoteki w Liezkowcach, Soroce, Mrankach, Ozukwi, 
Biłce Szlacheckiej i Andryanowie; prócz tego posłano 
ozterdzieści dziełek do czytelni w  Magierowie, 
zawiązanej jako odrębne stowarzyszenie, a sosta- 
jącej pod przewodnictwem księdza kanonika Feliksa 
Tarczyńskiego. 

Wystawa w Rzymie. Agitaje się także od 
dłuższego czasu myśl urządzenia wystawy naredowej 
w Rzymie w roku 1895, jako w dwudziestą piątą 
rocznicę zajęcia miasta. Projekt, któryby Włochów 
mógł rozentnzjazmowó, natrafia wszelako na trndmo- 
ści, Nietylko sami pesymiści przepowiadają tej wy- 
stawe fasco, a w dzisiejszem położeniu finansowem 
Włoch, każdy krok fałszywy szkodzi i zwiększa nie 
ufaość do zządu, który chcąc faire grand, przycey- 
nił eię do ogólnego zubożenia. j 

Ogłoszenio ilcytacji. Celem oddania w przed- 
siębiorstwo rozebrania: budynków realności 1. kons. 
297 m. 298 m i 376 m., znajdujących się przy 
uliey Wałowej 1. .orj. 8, 10. i 13, we Lwowie i 
sprzedaży uzyskanego z tych budynków  materjałów, 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 4. gradnia 1898 a 
godz. 11 przedpoładniem w biurse 1. departamentu 
magistrata publiczna licytacja. acz | wywołania ga 
materjał, z rozebrać się mających budynków, z wy- 
jątkiem kamienia fandamentowego, atoli z obowiąskiem 
rozebrania tych budynków, ustanawia się na iysiąe 
dziesięć (1010) zł. Przed rogpoczęciem licytacji wi- 
nien każdy oferent. > do rąk komisji pisemną 
ofertę, zaopatrzoną w wadjum wynoszące co najmniej 
kwotę  pięóset ( 0) sł, które 
oferty stanowió będzie kaucją, 

= Bliższa warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w biurze I. departamentu magistratu w godzinach 
urzędowania, 


a G 


czki desinfekcyjne do kadzenia -- 


vgdykalnie oczygzerają powietrze, Pudałko 10 o 


p 20 


w razie preyjęcia ` 


«Ryan am 


wu kwi bri PA FOO PA hrt PY) P ©, bri bad boa bad Bad | OE bi a i dać M 


ISa? BRAAS 


je 
p 
f 
' 

i 
| 


& 


w nie 


t 


ją 


| c 
i 


i 
i 
t 


| oau] 
a ko 


BE 


i 


B 
8 


, pokr 


LA " łab . 


-d y 


jisker 
a pm. 


| 
ZEE 
SZTZE 7 


FEE 


pgz 


= 
Z 
= — man 


Br 
e 


c 
e 
TEB 


F fankcjonowanie niektórych narządów, 
| zwracamy na nie ssosególoą uwagę. Dosyć jest 


`” pragną. 


er. TI E i S AA E YA E E aa - 


WYKAZ 
wpływów pieniężnych na cele Wystawy krajowej 
Lista 9. 


e ' Kudsi e 
i wpłaty | na fundusz 
gwi 


Imię i nazwisko | na fundusz | 
zakładowy |  rancyjny 
Z listy 1. do 8. | 76-085 | 23.765 
| Thom Leon . -> KOO 500 
Rada pow. w Krakowie : 250 — 
Toworzystwo rękodz. i przem. 

w Krakowie — - . 250 Z 
Rada pow. w Kamionce 109 a50 
Lekózyński Czesław — 350 
Dr. Lilien E 'ward 50 250 
Ks. Adam Lubomirski . 250 250 

$ Zoziński Władysław | i 250 » 
Towarzystwo pedagogiczna me 50 Eo 

Lwowie a ` a a 250 
Machayski Edward 250 U 
Marynowski s e 25 0 250 
Potulieki hr. Franciszek s 250 

| Hr. Helena Mierow — - 109: 2500 
Ks. Władysław Sapieha 00 1000 
JE. hr. Wilhelm Siamieński ie 250 

ie abitowski Błanieta — 
oi Stanisław 500 500 
Ronwadowski Franc'szek 250 230 
Dr. Bylieki Alojzy 100 ma 
Bołowij Jan > | 250 260 

a pow. w Mosciskach - 250 = 
Bank zaliczkowy we Lwowie . 30 +i = 
Hr. Jaljasz Korytowski 400 | 2 
Magistrat w Tarnopolu 800 ! = 

C. d. n 


Z „Gwiaudy Iiwowskiej*. Dalay ciąg wykładu 
prof. Majerskiego, „O dziejach Polski* na podstawie geo- 
grafji odbędzie się we czwartek 23 b.m., 0 Bodzinie 5. 
wieczór w małej sali Stowarzyszenia na który wydulił 
członków z rodzinami do jak najliczniejszego udziału r%pra- 
sna. Wstęp wolny. n 
|. Zgubtomą czarną pareiolię na nlioy Gródeckiej, 
prawdopodobnie podezas' jazdy na kelej lub z kolei, msże 
odebrać poszkodowana u właściciela realności ulica Zio- 
łona 1. 55. 


- Psychologja rumieńca. 


Znaną jest ogólnie praca Klaudjusza Bernar- 
da. słynnego fizjoioga francuskiego, dotycząca 
prsycsyn rumieńca. Dlaczego się lndsie rumie- 
nią? Bo w chwilach niespedziewanych wrażeń 
serce zwalnia obieg krwi, którą następrie se 
zdwojoną siła wysyła do arteryj. I Darwin zaj- 
mował się prsyczynami rumieńca. Ilekroć wiemy 
lab przypuszczamy, że otoczezie zajmuje się na- 
szą Osobą, swracamy baczną uwagę na siebie, 
zwłaszcza zad na oblicze, jako bespośrednio 
i najczęściej wystawione na spojrzenia obecnych. 
Tu leży główna przyczyna rumieńca, niezale- 
żnego od nasgej woli. Wiadomo, iż potęgnjemy 
ilekroć 


pomyśleć np. o kwaśnem jabłzu, aby zwiększyć 
wydsielante się śliny. 

Kamil Mólinard w ostatnim namerze Revue 
des Deux Mondes usiłuje stworzyć mową teorję 
ramieńca. 1 

Rumienić się można przez skromność, przez 
nieśmiałość, ze wstydu, ze zmięszania wreszcie. 

Pochwała wywołuje ramisniec (skromncść). 
Co, się wówczas dzieje? Pochwała sprawia nam 


przyjemność, ale nie chcemy, aby tego do 


strzeżono. 

* Młoda dziewczyna słyszy słowo sprośne 
(wstyd). Rozumie je, jest niem wzrnssona, do- 
tknięta, obrażona. Ale wie, że powinna ukryć 
smięssanie. Nie chce, aby dostrzeżono jej wsru- 


szenih, obawia się, iż obecni wzruusenie to i po- 


mięqssanie -spostrsogą. ` 
Iozeń ` rumieni się, gdy BaQczycie] zadaje 


| mu pytanie (nieśmiałość). Nie zapytania warn- 


szają acsnia, ale obawa, «by nie dostrzeżono te- 
go,'to ukryć pragnie: niesnajomości przedmiota, 
słabego przygotowania lekcji, obawy skutków 
niedostatecznego przygotowania się: kary lab 
drwinek. ; = 
' Nowicjasz w salonie również jest wzruszony : 
obawia się swoich gestów niezręcznych, słów nie 
do rzeczy; obawia się, aby tych gestów i słów 
nie dostrueżono. „To samo dzieje się z młodą 
dziewozyną, którh:» u np ulicy anajomego: 
cauje, że oczy przechodnia przyglądają się jej 
pipe. Rumieni się, bo obawia się, aby mie wy- 
się niesręczną lub zażenowaną. sę 
Dsiecię kłamie, więc ramieńi się (smięsza- 
nie) Obawia sių ahy nie wykryto, co chce 
ukryć, aby nie poznano się na kłamstwie. 
Jednem słowem — mówił Mólinard — ile- 
kred ramienię się, stan mój psychiceny jest je 
dowy: dozn':ję uczucia, iż obecni dostreegają 
we mnie to, co bym ukryć pragnął. | . 
Jeżeli obawa zdemaskowania jest jedyną 
prąyezyną rumieńca, ezy, Nannąwszy obawę, 
unikniemy rumieńce ? 
Tak jest: Oto kilka dowodów: 
Kochankowie ramienią aig wobec osób ob- 
cych, nie ramienia się w obeo siebie, gdyż nie- 
tylko nie obawiają się. ale pragną dać sobie poznać 


| 


i 


,— inz e o 


morun apai emnin 


wzajemnie, Co czują I myślą, i w danej chili : 


csłowiek nigdy nie rumieni 
Niemowlę nie rumisni się (w Znaczóniu moral 
nem). Cserwionieje, gdy krzyczy z wysiłkiem, 
ale jest to objaw czyste fiujslogiczny. Duiacię 
saczyna się ramienić g chwilą, gdy zdzj: sobie 


sprawę z koriyści ukrywanie swych czynów i: 


myśli. Indywidaa umysłowo ograniczone, idjoci 

nie znają ramieńca. , 
Jednem słowem istota, „najhardsiej zapBnta 

moralnie, najbardzie; niedowierzająca, najmniej 


panująca nad sobą,“ będzie rię ramieniła naj- | 


iej, gdyż ok do ukrywania i: i s 
a 7 © ślinie y ! dorożką dv ciążko chorege, nie mógł się dostać do 


najczęściej to, co pragnie, ukrywać możs. „Nie- 
winność zupełna, ufność całkowita, 


Kobiety rumienią się częściej, niż mężczy 
źni, ergo mają Więcej do ukrywania, niż męż- 


sie w samotności. 


emego, ale własnej niesręczności, która mogłaby 
ich doprowadzić do wyjawienia nieopatrsnem 
słówkiem myśli nkrytych. 

Wywody Mólinarda spotkały już wialu 
przeciwników. Oto główciejsze zarzaty i sprze- 
osności w streszczonaj powyżej teorji psychologi- 
cenej rumień.ą : 

Ramieziec ukasnje wię cząsto nawet wów- 
czas, gdy nie memy niczego do nkrywania. Czę: 
sto młode dsiewezątko ramieni się, gdy mowa o 
Je! matce, o bracie. Starcy mają bardzo często 
mnicjeze lab większe graesaki do ukrysia. a je- 
dnak rumienią się rsadko. Taorja Mólinerda 
ściśle brana, doprowadzałaby do wniosku, iż sta- 
rob jest przeważnie cnotliwa, młodość zaś, zwła- 
sgcsa młodość dziewicza przedstt.wis wzorowy 
materja? na czarne charaktery z melodramatu. 

Niektóre jednak spodtczeżenia Mólinarda sa- 
słaguję na uwage. 
wacyj, zanotowanych s Darwina „Przejawów 
uczać” i w pracy Klandjusza Bernserda O ru- 
mieńcu. 


p 


Wiadomosci literackie i artystyczne. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dziś we czwartek przedstawienie składane: „Ry- 
cerakcśó wieśniacza”, opera w 1. akcie Piotra Ma- 
scaguiego. Drugi występ panny Evgenji Strassernó- 
wnel; „Ciężka próba”, komedja w 1. akcie z fran- 
cuskiego; „Pereika”, kemadja w 1. akcie przez Ir. 
M. ; jutro w piątek „Skarbonka* (Za eagnotte), 
komedja w 5. aktach E. Labiche'a i Delnconr'a, iłu 
maczenie St Kremera. 

Z teatru. Wznowiona, wprawdzie po niedłagim 


` sprawy tej załatwić. 


DZIENNIK POLSKI s dnis 23 Listopada 1898. 


éno, a tem samem, aby gmina nie została wplą- 
taną w proces. 

P. Mochnacki wyjaśnił, że spisanie kon- 
traktu polecono syndykowi miejskiemu, który był 
przy wszystkich pertraktecjach. P. syndyka 
argowano już kilka razy, lecs tłamaczy on się, 
iż z powodu choroby ócs nie może tak prędko 
Wczoraj właśnio dał p. 
prezydent syndykowi ultimatum i ma on do dni 
14 kontrakt wygotować. W obec nagłości spraw. 
stejących na porządka dziennym tajnego posie 


' dzenia, zarządził p. prezydent narady poufne. 


ozasie, operetka Mi!lóskera „Wicezdmirał* była ode" 


graną onegdai poprawnie, 
zmiany w obsvdzie ról. 

| Księcia Mirabolaute grał p. Gasiński, a przy- 
znsé należy, iż grał go u umiarkowaniem, boz szarży, 
kensekwentnie, co wyszło tak na korzyść artysty, jak 
na korzyść roli. Postaci tej, co prawda tylko operet- 
kowej. panu (łasińskiemu 
można. Świadczy ona o jego oiągłym postępie i 
pracy nad wrodzonym talentem. 

Księcia de Villenenve śpiewał dobrze p. Kar- 
piński, 
zyskały na pewności, co w każdym razie na przy- 
szłość może stanowić dobrą wróżbę. 

Również i p. Praunówna odegrała swoją 
niewielką rólkę z temperamentem, oryginalnie dyre- 
ktora chóru pojął i wykonał z pewodzeniem p. Kli- 
szewski. 

Reszta ról pozostała prawie niezmienioną, 8 3 
pośród nich wyróżnili się p. Skalski, oraz p. Ka- 
Bprowiczowa, która doskonale ucharakteryzowana, 
przedstawiała pysznie starą kapitanową okrętu, na 
którym żeglują dwaj potężni synowie. 

Artystów darzono ozęstemi oklaskami, do czego 
niemało przyczyniły się piętae melodja kompozytora. 

Hyglena skromności. („Dr. med. Th. G. Kor 
nig. — Hygiena skromności. — Podług drugiego 
wydania n emieskiego opracował dr. Aleksander Fa 
bian. — Warszawa. — Nakładem księgarni Teo- 
dora Paprockiego i Ski. 1894 — 8°. Str. 24.). 

„Objaśnienie szezere i otwnite, a czysto Dan- 
kowe spraw, nad któremi pospolicie przechodzimy 
do porządku dziennego, dla każdego społeczeństwa 
pożytecznem być musi* — zwłaszcza, godzi się do- 
dać, jeśli pochodzi ono od fachowego znawcy i wy- 
bornego pisarza, jakim jest dr. Kornig.  ' ` j 

W istocie radzibyśmy, aby książka ta w jak 
najszersze weszła koła ozytalników, oświesając ich i 
odwodząc od tGanowców, stworzonych  niezdrowemi 
stosunkami współczesnej doby. Autor umið się utrzy- 
maó na wysokości zadania, a jednak być dla wszy: 
stkioh dostępnym; dla wszystkich bez różnicy płci, 
wieku i stanu. W pracy swej nie schlebia on bradnyma 
instynktom, szukającym nieraz nawet u wiedzy po- 
parcia; jako stanowczy -przeciwnik morelności poło- 
wieznej, g.omi on sofisterję i wykazuje, ża: prawidła 
etyki, najsurowsze nawet, znajdują w rzeczywistej 
wiedzy nie przeciwniczkę, jeno tarszę ochronną. 
W tym punkwie różni się dr. Kornig od wi lu libe 
ralnych fizjologów, udzielających ` pośnedniej sankcji 
wyuzdanin; argamenta zaś jakich używa na poparcie 
swoj tezy, gą tak zręczni” zebrane i tak przekonywu: 
jące, że uikt chyba nie odmówi im racji. 

Wzorowy przekład podnosi jeszcze bardziej war- 
teść tej orygintlnej książeczki, którą szczególnie z8- 
lecamy dojrzałej młodzieży, pussczonej cańopas w Wir 
życia. (str.). ' 

„Przedśw:tu”, dwutygodnika dla kobiet, wyda- 
wanogo przez panog Janinę Sadlaczkównę, wy 
szedł nr. 22. i zawiera: J, Sedlaczkówna : Krwawy 
listopad. — Pieśń grecka, — Ewilja Plstarówna. — 
Ikar: Mała kronika — Anda: 
S : Stowarzyszenie kobiet i wystawa 
1894 rokn. Wincenty Rapacki (eya): Mój kwia- 
tek. — Litetatura i sztuka. — Grafulegja. — Boz 
maitości. — Zagadki i szarady. — Inseraty. - W do- 


pomimo dość znacznej 


naprawa powinszować , 


a nawet tym razem gra i ruchy artysty | 


Rada zatwierdziła sarządzenie prezydenta, 
oparte na uchwale magistratu w sprawie śledz- 
twa dyscyplinarnego przeciw dwom fankcjona. 
riuszom magistratu. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Są one dopełnieniem obser- ' 


Galicyjski Bank kredytowy zwraca uwagę po- 
siadaczy 4'/s /ę skonwertewanych listów zastawnych 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, aby po odbiór 
definitywnych 40/, sztuk 56 letnich, zgłaszali się bez 
zwłocznie w godzinach urzędowych do kasy galicyj- 
skiego Banku kredytowego, tem bardziej, że z dniem 
20. grudnia rb. ze względn na zamknięcie ra- 
uhunków konwersyjnych z Towarzystwem kredytowem 
ziemskiem —- wymiana zastanowioną zostanie, a do- 
piro po 10. stycznia 1894 na nowo podjętą 
będzie. 

Galicyjskie ; akcyjne Towarzystwo 
handlo we. (Oddział zbożowy i nasionowy). Lwów 22. 
listopada 1893 roku Dziś notujemy za 100 klg. netto loco 
Lwów. Pszenica od 6'70 do 750, żyto od 663 do 6-10, 
jęcamień browarny od 620 do 6:75, jęczmień pastewny od 
5— do 640, owies od 6-— do 6'35, groch od 6'— do 
9-25, bobik od 580- do 5:60, rzepak od-12*— do 1%75, 
kukurudza stara od 6-30 do 650, kukurudze nowe od 540 
do 5:75, wyka od 5— do 6—. konicz czerwony od 60 —- 
do 65—, konicz szwedzki od —— do —*—, konioz biały 
od — ~- do —'—, chmie! za 56 kig. od — do —, hreczka 


L—— do JOŁ, 


} tji, 


| 
i 


ear .mro 


Jan Matejko — J. | 
krajowa W : AR WL 9 i : ; 
h do Szwajcarii, Francji, tuduież Południowych i 


datkn* Eacyklopedja gospodarstwa i przemysłu domo- : 


wego i powieść „Mocą Chrystusa". 
NH 


Rada miasta Lwowa. 
(Złe drogi na „Bajkach*. — Wamocnienie ko- 
misji prawniczej. —- Kontrakt a tramwajem cle- 

kirycenym — Posiedsenie tajne.) | 

(m) Lwów 21. lsouada. Prozydect miasta 
p. Mochnacki, otwierając pzoisłziecia, ndziedił 
głosm prof. Zachzrjewiewowi, ksócy przedłożył 


' petycję mieszkańców i właścicieli roclnosci Na 
' Bajkach o poprawienie dróg, które saoxu są w naj 


| opłakuńssym 


anowanie . 


bą skoń * ni dzie się ramieniło ` OE 
pały ją ESA BTY f abit azkuńcy Bajek proszą radę MIejssh, ażchy wy- 


osyźni. Dbają Więcej o swoją opinję, są prze: : 
sorniejsze, mają SZETSEy wakres pojęć, któcych | 


snad lab rozumieć nic chog, niechętnie zdradza 
ja aapi swej myśli lab serca. Drág na myśl 
iż ktob 


Z tej samej przyczyny wiek młodzieńcz 
ramieni się caęściej, niż dojrzały, najrzadziej za 
pokrywa się rumieńcem starzec, gdyż ma nies 
wiele do ukrywania, xresatą cie dba © t9, ĉo 0 
nim powi:dzą Ludzie w wieku podesz ym ma- 
ją bardzo moi" pożądań tajemniczych, dażeń 


odgadnie wamystko, co myślą, czego | 


stanie. Petycja ta zawióra wiele 
faktów, kióry ch wszystkich mowca nA rasie nie 
przytacza, pońnosi tylko jeden, iż lakaru, ;adący 


doma teżoż, n gdy nareszcie udało ma się poko- 
nać przeszkody — chory umarł! O:óż me- 


ułała komisję, któraby te drogi zbadała zwrą- 
cają jednak uwagą piezydjam. 1% komisia mqgi 
na miejsce wyjechać pojazdami „czierokonneni, 
gdyż purokonnem: s pewnością SIĘ PIS dostanie. 

P. prezydent w odpowiedzi "ezuacnył, ik 
powodem stego stanu dróg jest W pierwszym 
rzędzie stotne lato, słotna jesen, brak kamion'a, 
a następnie roboty około budowy ksnałów. Otok 
to ws”ystzo trzeba wxiąć Ba uwagę i być Gier 
pliwym. Msgisirat vajmaje sią już ią sprawą 
i w najbliższym czacia gostaną ruduie przadłożo* 
ne wnioski celem nchwalenia kredytn by możaa 
w zimie zakupić matsrjał, a sarez Ga wiostę 


` Fospocząć roboty. 


nieśmiałych któro wypełniają życie młodzieńca i 


"łab dziewesyny. TAANE 
Wreszcie, jak twierdzi Mólinard, slapi ru- ` 


mienią się berdzo rzadko ; podobno ślepi od n 
rodzenia nie rumienią się prawie nigdy, Obeem 
*im jest przekonanie, że ktoś na nich zpogiąda 


fakt, iż tlepi, jeżeli jut się rumieuią. rumienią 
się najwięcej wobec swych towarzyszy ślepych. 


, PP: 
_ ciekawie. Wreszcie popisra wywody "Uczonege * i kied 
i ' wies interpejował p. prezydenta, kiedy kootraut 


Nie obawiają się więc wzroku jako sędsie > lal - 


TEST R PC A ZAPLATY O 0 A PTE A | EE M - 2 M 


Lecznicza KAWA arabska | Czarna a: omatyczna Herbata chi 


kilo 2 zł. 20 et. 1 


iż kcmisja prawnicza jak się usocstytuowała, 
wybierająw p Daniewioss przewodcie:4Gvia a dr. 
Dnięby zaetę»cą. Na prapezyzję p. orszydenta 
wumocałceio koitisję prawntszą dwoma tcukami 
Lewickim i Sawczakiem, 

W dsle:yrm ciągu radny dr. Dziędziele- 


stępuię pan prezydent zawiadsmii radę, 


s tramwsjem elektrycznym  sostani podpisany. | 


Mosca obawia się, ażeby to Się nie atało ganó- wsięcie uchwał odroczono. 


W A M O A MK DA OM 


| 
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| anarchistom, pisze 


w skutek złych dróg tylko 
łatwiejszy — ceny normalne. 


ostatnia wiadomości. 


na towar gotowy zbyt 


Dilo okwiadcza na podstawie wiadomości, 
zasiągniętych u posłów ruskich, że mylaem jest 
doniesienie Nowej Pressy, jakoby posłów ruskich 
wsywato, aby przystąpili do zawiązania koali- 
cyjnego kleba słowiańskiego, ale oni odmówili— 
nikt dotychczas nie ndawa? się w tej sprawie 
do posłów ruskich, więc też nie mieli sposo- 
bności wyjawiać, co myślą w tej sprawie. Tak 
samo mylnem jest doniesienie JMontagarevwe, 
jakoby w tej skrawie wpłynął namiestnik hr, 
Badeni na posłów ruskich i jemu xawdrięczać 
należy, że klab ruski owszem więcej zbliżył się 
do Koła prlskiego. 


W wiedeńskich kołach parlamentarnych sa- 
pewniaja, że sesja parlamentu, która się rospo- 
Czyna dsiś, przeciągnie się do d. 16. gradnia. — 
kołach konserwatywnych — jak do- 
noszą do Csasw — istnieje projekt zaproponowa- 
nia odmiennej formy skróconych obrad nad 
budżetem. Chodzi o to, żeby przyjąć za zasadę, 
iż każdą pozycję budżeta uważać należy za za- 
łatwioną. jeżeli na ośm dni przed jej przyjściem 
na poraądek dzienny posiedzenia nie przedłożo- 
ny zostanie wniosek, dotyczący smiany odneśne- 
go ustępu, podpisany przez 80 posłów. 

Onegdaj odbyła się poufoa narada posłów 
frakcji chrseścjańsko-socjalnej. Krążą 
pogłoski, że postanowiono wobec nowego gabine- 
tu sająć stanowisko wyczekujące. 


W edniesisniu"do wiadomości, jakoby — po- 
międay państwami Europy toczyły się rokowa- 
nia w sprawie panogo wystąpienia przeciwko 

„Fremdenbłatt: Jakkolwiek 
pożądasem byłoby, aby państwa połączyły się 


| dla skutecznego zwalezenis taj zbrodniczej par 


to przecież w tutejszych poinformowanych 


kołach nie niewiadomo o tem, sby = którejkol- 


| wiek strony jus istotnie podjęto inicjatywę w 


tej mierze. 


W poniedzinłek rozpeczęły się w Budape- 
amcie obrady międzynarodowej konferencji kole- 
jowej. w której korą udział reprezentanci cater- 
dzisatu kolei: bsyrarzkich, bsłgijskich, fcanca- 
skich. kułerószckich, niemieckich, anstro-węgier- 
skich i auwzjcorskich. Chodzi o ustanowienie re- 
galarnych, pospiesznych pociągów towarowych 
w jed. nzstu kiory"kach z Węgier przes Anstrję 


Północnych Niemico dla transportowania tewa- 
rów ulegnjących szybkiamu zepsncin. 


W skupazynia sorbskiej odcsytino depasse, 
nadəstang przez Pasieza. i wawierającą Wwy- 
razy noiziąkowanmia za zaufanio, jakie okazała 
mu raprzztniscjo krain, mianując go swym pre- 
sydantem. M:mo to nader wątpliwą ma być rze: 
czę, czy Pasion w bliskim czasie powróci z za 


granicy do Belgrade — Na tem samom pusiedzs 


nia zch”alony został projekt adresu w od 
powiedui ca mowę od trons Adres wyraża 
najgoręt:ze chęci akupcezyny, aby wywiązać sią 
z wszelkich czokającjch ją sasań ekonomicznych 
i ipieteztaslnych, i przyczynić się do podnie. 
sienia dohrobytn kraju. Reprezentacja kraja 
ubolewa głoboko nad tem, że cigżka choroba 
uniemożliwia prezydentowi ministrów wypraćo- 
wanie spieszne projekta reformy systemu sekol- 
nego. Adres zresztą œ najwięzszem Qsaaniem 
wyraża cię o patrjotyzmie obecnego rządu 
serbskiego, który dokonał przywrócenia równo- 
w:.gi budżetowe) i ntorował drogę do niezinier- 
nie ważnego traktatu handlowego Serbji s Rosją. 
Skupowyna wyraża bezwarnnkową swą gotowość, 
aby rządewi każdej chwili poparciem swem 
aniożliwit i ułatwić  traktewanie „wszelkich 
kwestyj zogranicanych i wywiązanie Bią 5 zobo- 
wiązań, przyjętych wcbee zagranicy w sposób 
prawidłowy i legalny. Rezrezentacja krsjn 
dbać będzie o to, aby gabinetowi służyć sa 
silią podporę przy usiłowaniach jego ku zecho 
wania snaczania, wpływów i żywotnych jutara: 
aów państwa. 


m i p A, 
ipara ny Uzennika FOSKGG.. 
Wiedań 22. listopada. Przybyli do Wiednia 
namiastnikcwa hr. Kasimierzowa Badóniowa 
i książę Adam Sapieha, odjechał maś do 
Lwowa dyrektor Murchwicki. 
Wiedeń 23. listopada. 


Zgromadzenie robo ; 


Rzym 22. listopada. Minister poczt sarzą- 
dsi? wykreślenie se słażby wszystkich sstrejku- 
jących telegrafistów. 

Także w Tarynie i Neapolu telegra- 
fiści sztrejkają. 

Rada ministerjalna sgodziła się na oddalenie 
wszystkich sstrejkających i powołanie telegrafi- 
stów wojskowych. 


Paryż 22. listopada. Isbę otworzył Perier 
wspomnieniem o wizycie floty moskiewskiej. Pre- 
sydent gabinetu Dupuy odczytał deklarację, 
w której rząd przyrzeka sająć się praktyczną 
polityką. a omijać drażliwe kwestje takie, jak 
rewizja konstytucji, rozdział kościoła od pań- 
stwa, smiana ordynacji wyborczej itp. Rząd 
nie przyjmie  współpracownictwa stronnictw, 
których zasady sprzeciwiają się powszechne 
mu głosowania, prywatnej własności i wol 
ności prasy. — Rsąd energicznie swalczać 
będzie usiłowania socjalistów, a s drugiej strony 
stera się będzie o dalszy rozwój ustawodawstwa 
społecznego. Dalej zapowiada rząd konwersje 
renty i dalsze kompletowanie siły zbrojnej, wre- 
szcie prosi, by isba natychmiast zadecydowała 
o kwestji zaafunia do gabinetu. : 

Po tej deklaracji socjalści xainterpelowali 
w sprawie sacbowanta się rządu wobec ostatnie- 
go wielkiego sżtrejku. 

Rospoczęta nad tem dyskusja została odro- 
csoną do czwartku. 


Wiedeń 22. listopada. Radca ministerjalny mini- 
sterstwa obrony kraj. Wiktor Ohlumetzky miano- 
wany szefem sekcyjnym. 


Wiedeń 22. listopada. Wezoraj po zamknięciu giełiy 
połudn. notowano: Kredyty 341-25; węg. kredyty 418'25; 
auglosy 15325; laenderbanki 250-10; sztacbany 30450; 
lombardy 103:75; eibethale 23850; tytoniowe 20225; 
alpiny 4550; renta majowa 97'17; węg. złota 11615; 
węg. koronowa 9385; mustr. koronowa —— ; losy tureckie 
4970; uniony —*—. 

Berlim 21 listopada Giełda wczorajsza, wieoz., kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wozy kurs wiedeński t. zw. Wiener Parltat). Kre- 
dyty 20425 (34161); lombardy 42 — (10383); węg. renta 
słota 93:60 (115*80); ruble 214-25 ( 32 19). 

Frankfurt 21. listopada. Giełda wczorajsza wie- 
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane eyfry oznacsają 

orównawczy kura wiedeóski), Kredyty 274587 (34090); 
ombardy 85:62 (103:68); renta węg złota —— (——); 


koronowa 89:60 (93-97). 

Wiedeń 21. listopada. (Z Koła polski:go.) 
Na dzisiejssem posiedzeniu zastępca presesa p. 
Benoe wyrasił imieniem Koła radość s powodu 
powołania p. Jaworskiego do gabinetu. 

P. Jaworski podziękował p. Zaleskiema 
sa poparcie i współdsianie s Kołem. 

P. Zaleski podziękował za życzliwość, do- 
znaną od Koła, a szczególnie od p. Jawor- 
skiego, 

P. Madeyski oświadczył, iż składa go- 
dność wiceprezydenta izby, mandat członka ko- 
misji parlamenta:nej, i że mimo licznych niepo- 
rosumień w Kole do nikogo żalu nie ma. 

Jatro po ogłoszenia deklaracji ministerstwa, 
Koło objawi, j+kie zajmie stanowisko polityczne. 

P. Podlewskzi domagał się xamieszczenia 
w komunikacie Koła suczegółów i treści roko- 


wań z rządem i kto mianowicie zawiązał koeli- ; 
cję. Na wniosek Jędrzejowicza odroczono dyska- i 
sję do jutra. Zwolennicy koalicji starają się usu- : 
nąć s pod dvskusji wniosek p. Podlewskiego. | 

Wiedań 22. listopada. Dochody aastrjackich ' 


kolei państwowych wynosiły w październiku 
b. r. o 1162327 zł. więcej, aniżeli w paździer= 
nika 1893. Rach osobowy przyniósł dochód 
o 78815 zł. większy, rach towarowy zak dał 
dochód większy o 468652 sł. Nadwyżka do- 
ehodów od 1 stycznia do 21. października 1898 


wynosi w porównaniu s tym samym okresem ` 
r. 1892: 4,006.014 zł. Rach towarowy na | 


linjach zachodnich zwiększył się o 46416 tonn, 
natomiast na linjach galicyjskich zmniejszył się 
o 1837 iona. 

Wiedeń 22. listopeda. Na wczorajszem po- 
sieds»nia rady miejskiej wyprawił inżynier Pro- 
chaska, wypuszczony dopiero niedawno œ doma 
obłąkanych, taką samą scenę, jaką wyprawił 

przed trzema laty na posiedzenia izby panów. 
| Podszas dyskusji rzucił on z gelerji do sali kil- 


A PZA) TOŻ CZCZO 


te oskarżenia przeciw parlamentowi i właduom 
państwowym. Obłąkańca usunięto z galerji i 
| oddano policji. 
Wiedzń 22. listopada. 
| karnego nchwaliła wczoraj cały szereg popra 
wek do $. 401 procedury karnej 0 odroczenia 
wykonania kary sreszta lab więzienia z do- 
datkiem p. Pinińskiego, że dłażej jak na jeden 
| rok nie wolno odraczać wykonania kary. P. 
| Piniski postawił nadto wniosek, ażeby mini- 
strowi sprawiedliwości nie przysłogiwało przwo 
zezwalania na Odroczenie wykonania kary, 
wszelako po wyjeśnienia ministra hr Schoen- 
borna odrzuciła komisja ten wniosek. W końca 
przyjęła komisja wniosek p. Zaczka, wedle 
którego prośby, wniesione do Czszrza o daro- 


wanie kary w.drodze łuski, mają w pewnych , 


wypadkach skutek odraczający, 

Wiedeń 22. listopada. Jak wczoraj, tak dzi- 
siaj ma się odbyć narada gabinetowa. Chodsi o 
uchwałę co do oświadczenia, jakid rząd mii 
żyć w parlamencie, tadzieś co do innych spraw 
bieżących, 

Vaterland występuje w dzisiejszym artykule 
kierającym przeciw wywodom dep. Zaczka na 
zebrsniu Staroczechów morawskich w Bernie i 
radsi zaczekać na oświadczenie i uczynki ga- 


i biaeta. 


Wiedeń 2). listopada. Tałerland doncsi s 


skiego, a poddany nustrjacki, który w kościele 


tników radciło nad kwestją generalucgo sztrejka Narodzenia w Butleemie zamerdował jednego 


dla wymuszania powszechnego głoswania. Po- 


gae W WWO M ZOK A „I MT 


tj, funta 70, 80 i 80 ct. 
RUCHY herbaciane ‘j, funta 40 ct. 


apase C 


ńska | 


Bernardyna, wieziony do Anstrji, umknął w 


Aleksandrji. 


mam W 2 TZ TB LK CT A RANE 


kaset arkuszy hekiograficsnego papieru, na któ: . 
rym spieany był jego testament, tudzież rosmai- , 


Komisja dla prawa ' 


Jerozolimy, że Jaricz, urzędnik konsulata rosyj- ; 


2 
Budapeszt 22. listopada. Walka parlamen- 
tarna przeciw rsądowema projektowi o ślubach 
cywilnych — który w sobotę mą być wniesiony 
— jaż się organisaje. Między frakcjami opozy- 
cyjnemi izby posłów toczą się rokowania wsglę- 
dem fnzji w tej sprawie. Opozycja isby panów 
narsdea się nad swoją taktyką, W połowie prsy- 
ssłego tygodnia sbierze się -zwołana przez pry- 
masa konferencja episkopata. 


Lublana 22 listopada. Organ radykałów sło- 
wieńskich oświadcza, że Słowieńcy mało się spo- 
dziewać mogą po nowym ministrae oświaty i za- 
powiada wystąpienie Słowieńców s klubu Ho- 


henwartba a utworzenie klaba słowiańskiego. 
Beriin 23. listopada. De Fossehische Ztg 


donoszą » Warszawy, iż stan sudrowia Harki 
znacznie się pogorszył. Lekarze uznają stan ten 
sa bardzo niebespiecsny ; prawdopodobnie będą 
musieli przystąpić do ampatacji nogi 

Genua 22. listopada. Bastówka urzędników 
telegraficznych jaż się ta skończyła. 

Londyn 22. ltstopada. De Timesu donoszą 
s Teherana, iż trzęsienie ziemi aniszczyło do 
szczęta miasta Medżed i Kassan. W gruzach 
zginęło wielu ladzi. 

Paryż 22. listopada. Wedle artykuła Flou- 
rensa w Eclair, odrzuciła Francja propozycję 
rosyjską co do ursądzenia wspólnej demonstracji 
flot pod Marokko. Flourens domaga się wzno- 
wienia pertraktacyj w tej sprawie, w nadsiei, 
że demonstracja  rozwiązałaby  kwestją me- 
lilską. 

Petersburg 22. listopada. Rosyjski minister 
skarbu przedłożył senatowi memorjał, oskarża- 
jący finlandskie władze ciowe, iż patrzą przem 
palce na przemycanie towarów niemieckich. 
Zdaje się więc, że raąd gotuje nowy jakiś bicz 
na prowincje bałtyckie. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 22. listopada, gods. 2. min. —. 


Akcje kred. 340 62 Gal. obl. prop. —'— 
Alpiny 45 60 Wied. losy 174- 
Kredyty węg. 417: — Akcje tyton. 201— 
Anglobanki 15425 40/, Poż. kraj. 
Uniony 254-50 z r. 1893 —'— 
Ludwiki 216 — Elbethale 239 50 
Nordbany 289 50 Landerbanki 250— 
Lombardy f 103:— Renta sł. węg. 115/90 
Losy tureckie 49 45 Bankvereiny 12350 
Staatsbahny  305-— Austr. renta pap. 97:17 
Czerniowieckie 261 — Rable 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 32. listopada 1893 r. 

HOTEL Ż0RZA. L. Horodyski z Tłosteńkiego. K. 
Stein z MHoszowa. B. Studziński z Tarmepola. L. br. 
Wattmann z Rudy. R. Malecki z Biolcka. E Landesmaan z 
| Wiednia. 
| Janicki ze Ścianki. B. 

Ujejski ze Strzelisk. T. Ujejski z Lubszy. E. Dudziński z 
| Komarna. P. Platnor z Białej. H Lauterbach z Wrooła- 

wia. A. Bommerstein z Tarnopola, S. Tworkowski z Kowe- 

nie. S. Mroczkowski z Tarnopola. I. Pollak z Odesy. W. 
| Bamberger z Wia'nia. T. Waydoweki z Bóbrki. Dr. B. 
. Feingold z Radowic, L. Schauer z Rad>sio. O. Lanterbach 
| z Batyoy. 
i HOTEL VIKTORIA. E. Pollak z Wiednia. 
' 


HOTEL FRANCUSKI. M. 


F. Hro- 
madka z Smorsewa, S. Świekło, H. Gruno z Olesy. Dr. J. 
Rosner, W. Schiosinger, E. Roat, A Wolf z Biały 


| NADESŁANE 
RAE. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


kupaje 1 aprzedaje wszelkie papiery 
wartości+we i monety po zanydozładniej- 
szym kursie dzienny m, 


PROMESY 


na losy PADStW. Z rokm 1864 po 5 zł. wras 
| ra rumplem ; (promesy na połówki tych ostatnich losów po 
3 it. (wraz ze stemplem) C'ągnienie 1. grudnia 
r. b. Główna wygrana 300.000 względnie 

u? . 150.600 koron. 

Upr: sza się o łaskawe wozesue zamówienia, gdyż na 
2 dui przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodn y- 
czerpania zapasu, na mogłyby być wykonywane. 

, Prsy zamówieciach 7 prowincji uprasza się o dosącze. 

nie 20 et na portorjum. 

Na los zakupiony w tym kantorze padła główna wy- 
grana w kwocie 50 0U0 zł. 


| Lekarz - dentysta 
Marjan Lisowski 


zawiadamia swoich P. T. pacjentów wobec rozszerzanych 


, pogłosek, že praktyki nie zaniachał i ordynuje jak 
i dotychczas 2191 1—11 


przy placu Trybunalskim l. 1. 
oz 1-117 i A 
zmiana mieszkania. 


Jr Kaztalerz Podlewski 


| specjalista choróż skócnych I weneryezupeh 
mieszka obecnie 

i uli Ch . 16. 

i a e = long czyzny I e" 


i od 3. do 5. 


50.060 zl. jest główną wygraną Wieiklej 
Insbruckiej 50-ct. Loterji. Zwracamy uwagę Sza- 
nownych Uzyteluików, że ciągnienie odbędzie się 
nieodwołalnie dnia 6 grudnia 1893 r. 


$ 


| Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


| Dr. L. Rapp 


mieszka ulica Wałowa nr. 11. Ordynuje od gedziny 9—12 
. iol 3-5. 2216 1—1 


! 
p GZ" RZZD 
| Wielmożna Pani! 
j  ., Używając różaę gatnaki win z winnicy Pani D. bro- 
` dzijki, tym razem dornałem nader zadawalniających sku- 
j tków — a wedle zdania tutejszyeh doktorów —- rtare 
; Mekaje są s:ezególaie orygidalne, bez obecnie 
.praktykowanych falsayfikatów — okazały się 
į też pood bytej influenzji jak) najlepszy Środek do 
; mtrzyman a sił wiekowego e łowieka — do których Í ja się 
zaliczam mając 82 lat B - 
Skreńlam też moje 8e.deczne padzięk wanie za Wyra- 
j żone mi przez Penią Dobr. współszusie z powodu mej sła- 
bości, która szczęsliwie minęła — co mii: sdelu$m uszy- 
i miło do dalszego pełoienia moich zawodowy h obowiązków. 
Z wyrarem wysskiego poważani. W. Pani „obr. żyzzliwy 
sługa 
| Dr. Franciseek Smolka. 
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Jedynie do nabyeia w najtańszej droguerj 


J. Góraego i T. Pilarskiego 


Lwów, Hotel Georga. 


(ejuejfeu bfeoojod TĄJOdIRYS KYDOZOUOT HUZITEIq 80703 Byjozsm LUO ` 
‘Sou OD DNMSTUO IHIUZIOW BRMOTIO1S DUZIGIĄ SUBU OT1SAZO BWIOILI 


11 EAIMPNT Ejosey en 


t DZIEŃNIK POLSKI s dnia 38. Listopada 1308 r. 
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Dom bankowy | kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1.1. 


TADEUSZ NAŁAOZEŃSKU F c Faulitschky Drugie, całkiem przerobione i uzn- 


stowski, handel żelazny we Lwowie, plac w Wiedniu I. Elisabethstrasse, 5. SJ pełnione wydanie, 


3 Kapitu'ny 1, (naprzeciw Katedry). liczką wysyła M. Silberbuseh, A 
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„ Wydsiał krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji wraz s Wielkiem 
Księstwem Krakowakiem rozpisuje niniejszem konkurs celem obsa: 
dsenia posady 


pomocniczego nauczyciela 


do nauk elementarnych w krajowej niższej 
szkole rolniczej w MWablanach. 


Z posadą tą połączona jest płasa o rocznych 500 zł. w. a. 
i pomiestkanie. 


SZKOŁA MUZYCZNA w Paryżu rue des Apennins 4. 
Przyjmnje także na mieszkan'e za 


MARJI MAR EK bardzo umiarkowaną cenę młode panienki, 


rzedtem Js przybywające do Paryża dla kształcenia 
p m Ludwik Marek. się, jak również dorosłe parie, bądź dla 


Zapisy rozpoczęły się d. 1. września. | uznpełnienia nauki, bądź na krótki pobyt 
Największy skład w stolicy Franejj. 


fortepianów i pianin. 


Najtańsza wypożyczalnia. 
1990 Lwów, Rynek 9. 1—4 
O AEE S ZZO ZZ ZYD. 


ONIA?” 


Pierwszy Uniwersalny Dom 


e Halickiej przy plaen Akademickim | 1. 


00 W Kcłomył kamienica na pryn- 
cypalnem miejseu tanio do sprze- 

==; dania. Wiadomość: Doboszyński, Lwó 7v, 
R:licka 21. 9i0 


powodu familijnych jest zaraz ma- 
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